
Z Pierwszej Wojewódzkiej Konferencji 
Obrońców Pokoju w Szczecinie

Polska Ludowa liczy na Was...

Wzorujcie się na żołnierzach 
frontu Planu 6-letniego, 
na przodownikach pracy i racjonalizatorach

Żyjemy w wielkich cta«»ch 
zmagań o przyszłość ludzkości 
między siłami socjalizmu, po
stępu i pokoju, a siłami impe
rializmu i wojny.

Żyjemy w wielkich, przeło
mowych dla naszego narodu 
czasach ścierania z powierzch
ni ziemi polskiej śladów i resz
tek krzywdy społecznej, zacofa 
■ia, ciemnoty, w czasach budo
wy nowej, socjalistycznej Pol
ski.

Nowy ambasador Francji 
u Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP). Prezy
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut przyjął dnia 
2 bm. na audiencji ambasado- 
ra nadzwyczajnego i pełnomoc 
riego Republiki Francuskiej 
pana Etienne Dennery, Który 
złożył Prezydentowi RP listy 
uwierzytelniające.

■ Składając listy uwierzytel
niające Etienne Dennery wy
głosił przemówienie, w którym 
powiedział m. in.:

„Przyjaźń, która tradycyj
nie złączyła Francją z Pol
ską, wspólnota doświadczeń, 
doananych przez oba kraje 
jeszcze niedawno temu, po
dobieństwo zadań stworzo
nych dla obu krajów przez 
konieczność odbudowy — 
wlnnyby być korzystnymi ę- 
lementami wzajemnego zro
zumienia i zgody”.
W odpowiedzi Prezydent RP 

•świadczył m. in.:
„Pragną Pana zapewnić, że 

naród polski, budując wy
trwale swą lepsza przysz
łość, ma pełna świadomość 
mocnych wiązów, łączących 
go z narodem francuskim, a 
w szczególności wspólności 
interesów płynącej T. niebez
pieczeństwa galwanizowania 
agresywności neohltierow- 
skiej, co w świetle doświad
czeń ostatnich dziesięcioleci 
nie może nie być źródłem za 
niepokojenia zarówno w Pol 
sce jak i we Francji”.

Właśnie dlatego, że siły po
stępu i pokoju rozbiły faszystów 
skiego kata i ciemiężcę, a dziś 
bronią spokoju dnia waszej 
pracy, właśnie dlatego, że pol
ska klasa robotnicza walczy 
zwycięsko o socjalizm — dlate
go właśnie wy, młodzi słucha
cze, jesteście dziś w dziesiąt
kach wyższych uczelni pol
skich.

Czekają na was niecierpli
wie ci, którym zawdzięczacie 
możność nauki:, czeka na 
was polska klasa robotnicza, 
lud pracujący, wasi rodzice, 
bracia, siostry, rówieśnicy. 
Potrzebni jesteście obozowi 
pokoju w jego walce.
Wielomiliardowe sumy — 

owoc pracy mas pracujących

NASZA NAUKA
POTĘŻNYM ORĘŻEM WALKI O POKÓJ
Inauguracja roku akademickiego
Pomorskiej Akademii Medycznej w Szczecinie
Wczorajsza inauguracja roku akademickiego w Pomor

skiej Akademii Medycznej Im. gen. Świerczewskiego w 
Szczecinie przekształciła się w żywiołową manifestacje wal
ki o pokój.

Uroczystość zagaił rektor Murczyński witając przedsta
wicieli KW PZPR, Ministerstwa Zdrowia Rektora Akade
mii Medycznej w Gdańsku Ksawerego Rowińskiego, WRN, 
I MRN, Generalnego konsula Czechosłowackiej Republiki 
dr Kanią, przedstawicieli Odrodzonego Wojska Polskiego, 
Rektora WSE w Szczecinie Bagińskiego i delegatów przo
downików pracy z SPB 1 PPB.

Po wysłuchaniu przemówię 
nia radiowego Ministra Szkół 
Wyższych 1 Nauki Adama Ra
packiego. do licznie zebranej 
młodzieży zwrócił slą rektor 
Ksawery Rowiński.

— Walka o pokój to dla nas 
jak najgruntowniejaze i jak 
najszybsze zdobycie wiedzy. O- 
trzymacie wytyczne w dyscy
plinie pracy, którą opracowa
liśmy dla was. Połączycie się 
w grupy ze starostą na czele, 
będziecie sir grupami uczyć I 
przystępować do egzaminów.

W Hamburgu z górą 1S tysięcy 
młodych bojowników o pokój prze 
maszerowało w pochodzie ulicami, 
niosąc transparenty, protestujące 
przeciwko remilltaryzacjl. Przed 
gmachem senatu hambursklego dosz 
ło do starcia z policją. Wobec Ucz 
nych aresztowań, w godzinach wie 
er ornych w szeregu punktów mla- 
■ta odbyły alg wiece protestacyjne.

We Frankfurcie n/Menem, w 
Hannowerze, Tryburgu, Stutgarele, 
Mannheimie, Kflonll, Monachium 
doszło do starć pomiędzy młodzieżą 
a policją. Szczególnie ostre starcia 
nastąpiły w Fuerth pod Norymher 
gą, gdzie policja zarządziła stan 
wyjątkowy.

— przeznaczyło państwo ludo
we na wasze wykształcenie i 
utrzymanie. Z każdym dniem 
nauki zaciągacie nowy dług. 
I ciągle muslcie pamiętać, że 
ten dług trzeba będzie wa
szej Ojczyźnie spłacić.

Waszą i naszą wspólną odpo 
wiedzlałność określa Plan 
6-letnL Plan ten każę wyszko 
lić w tym czasie 146 tysięcy 
absolwentów szkół wyższych. 
Plan ten każę nam likwido
wać szkodliwe zjawisko prze
ciągania 1 przerywania stu
diów.

Wyższe uczelnie 1 wszysey 
na wyższych uczelniach mu
szą w okresie Planu 6-letale 
go pracować tak, jak pracu 
je cala Polska.
Dzięki wytężonej pracy setek 

profesorów i pracowników na
ukowych, przy wyzyskaniu 
doświadczeń planowego szko
lenia kadr w Związku Radziee 
kim — wchodzą od dziś w ty
cie nowe jednolite piany stu
diów 1 programy nauczania — 
zgodne z potrzebami Planu 
•-letniego.

(Dokończenie na itr. t-ej)

Pomlątajcie, że obok planu gos 
podarczego budujemy plan 
naukowy, który musicle zreall 
sować. Nasza nauka różni się 
od nauki w krajach kapitali
stycznych, nasza nauka Jest 
potężnym orężem walki o po-

Następnfe przemówił rektor 
Murczyński.

— Posłannictwo lekarza wy 
wołuie ogromny entuzjazm 
wśród młodzieży. Do medycy
ny garną się ludzie wrażliwi 
na ból i cierpienie, gdyż chcą 
im przeciwdziałać. W nas wy
chowawcach młodzieży trwa 
twarde postanowienie poma
gać jej 1 zapał ten podsycać. 
Sami byliśmy młodzi i chciwi 
wiedzy, czytaliśmy słowa Że
romskiego o szklanych do
mach i wierzyliśmy w lepsze 
Jutro. Niestety uczelnia dawna 
miała dwie sprawiedliwości, 
Jedną dla dzieci burżuazll i 
szlachty, drugą dla robotni
ków. chłopów i mniejszości 
narodowe! wa’czacei o ch’eb.

Przyszedł wrzesień 1939 ro
ku. Dawny typ uczelni skoń
czył się bezpowrotnie. Trzeba 
było tragicznych dni okupacji 
i walki z faszystowjkim na- 
jeźdcą, żeby w polskiej lntell 
gencji dojrzała świadomość 
walki o lepsze jutro dla wszy 
stklch ludzi pracy. Budowa 
socjalistycznego ustroju to pla 
nowy wysiłek mas stepowa
nych przez rewolucyjną Par
tię Robotniczą, oparty o postę 
pową naukę.

U góry po lewej: przemawia przew. Woj. Kom. Obrońców Pokoju, Jerzy Andrzejewski. 
Po prawej fragment sali szczecińskiej WRN, gdzie toczyły się obrady. Na zdjęciu dolnym 
a lewej: delegacja młodzieży szkolnej Szczecina z symbolicznym globusem i gołębiem 
pokoju. Z prawej: I sekretarz KW PZPR, Jerzy Pryma, podczas przemówienia . (Art o 

konferencji patrz str. 3)

Rosnące siły demokracji i pokoju 
zmuszą do odwrotu 
siły faszyzmu i wojny 
Referat Thereza na plenum KC 
Francuskiej Partii Komunistycznej

GENEWA (PAP). Jak już do 
nosiliśmy, w Paryżu odbyło 
sle plenum KC Komunistycz
nej Partii Francji, na którym 
wygłosił referat Maurice The- 
rez.

Interwencja amerykańskich 
sił zbrojnych w Korei 1 na 
Taiwanie — powiedział Tho- 
rez — jest dowodem, że pod
żegacze wojenni — imperiali
ści przeszli od przygotowań do

Musimy dokonać przełomu, 
zerwać z dotychczasowym sty 
lem nauki na rzecz planowej 
nauki kolektywnej. Zmiana 
społecznego oblicza szkół to nie 
tylko naprawienie krzywd ro
botników i chłopów, ale dostar 
czenie ludowej inteligencji 
zrośniętej z masami pracują
cymi.

Komisje społeczne, które o- 
bradowały nad doborem kan
dydatów miały trudne 1 odpo
wiedzialne zadanie do spełnie 
nia — dobór szeregów przysz
łej inteligencji socjalistycznej. 
Jesteśmy przekonani, że ci, 
których przyjęliśmy, będą do
brymi. wiernymi synami Pol
ski Ludowej.

W walce z uciskiem i wyży 
skiem człowieka przez czło
wieka naszą najpotężniejszą 
bronią jest oświata. Dwa lata 
temu mieliśmy 60 słuchaczy, 
w ubiegłym roku — 320, w ro 
ku bieżącym już 800, w przysz 
łym roku będziemy mieli 1200. 
Tak rośnie z dnia na dzień na 
sza armia pokoju”.

W imieniu młodzieży prze
mówił słuchacz Akademii Dy- 
blżbański, który zapewnił ze
branych, że młodzież dołoży 
wszelkich starań, ażeby nie 
zawieść pokładanego w niej 
zaufania.

Zebrani wystosowali list do 
prof. Fryderyka Joliot, w któ
rym przesyłają temu wybitne
mu, o wszechświatowej sławie 
uczonemu, niezmordowanemu 
bojownikowi o pokój, najlep
sze pozdrowienia.

— Działalność Pana jest 
dla nas wzorem łączenia pra 
cy naukowo - badawczej z 
walką na niwie stołecznej o 
najlepsze ideały ludzkości. 
Pragniemy Pana zapewnić, 
że w walce tej jesteśmy ra
zem » Panem.
Na zakończenie odbyła się 

Immatrykulacja i złożenie ślu
bowania przez nowowstępuja- 
cych uczniów.

agresji do bezpośredniej agre
sji przeciwko narodom. Impe
rialiści widzą w wojnie Jedy
ny środek do przeciwstawie
nia się wzrostowi sił robotni
czych i demokratycznych na 
śwlecie, do przeciwstawienia 
się zwycięskiemu rozwojowi 
socjalizmu.

Jednakże podżegacze wojen
ni napotykają na zdecydowa
ny opór narodów wiernych 
dziełu pokoju. Na całej kuli 
ziemskiej wzmaga się potężny 
ruch obrońców pokoju.

Walka przeciwko zbrodni
czym siłom, które chcą wciąg
nąć świat do -owej rzezi sta
je się corez ostrzejszą, coraz 
bardziej zaciekłą.

Thorez wskazał, że Stany 
Zjednoczone pragną rozsze
rzyć sieć baz lotniczych i mor 
skich skierowanych przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu, 
Chinom i krajom demokracji 
ludowej.

Thorez stwierdził, że remilltary- 
zacja Niemiec stanowi olbrzymie 
niebezpieczeństwo dla Francji i po 
koju. Kapitaliści niemieccy po o ’ 
budowańu sił zbrojnych 1 potężne 
go przemysłu wojennego zapragną 
wymazać ostatnie ślady klęski hit 
lerowsklej. Zapragną przywrócić 
dawne granice Niemiec, odbić zie
mie słowiańskie, niegdyś zrabowane 
przez Prusy i w 1945 roku zwróco
ne ich prawym właścicielom. Urze
czywistnienie tych planów możli
we jest jedynie na drodze wojny 
przeciwko Polsce i przeciwko Zwląz 
kowi Radzieckiemu, do której za
chęcają imperialiści anglosascy 1 cl, 
którzy rządzą obecnie we Francji, 
poddając w wątpliwość granicę za 
Odrze 1 Nysie 1 podsycając odweto
we nastroje wśród Niemców.

Ludzie z partii amerykańskiej — 
powiedział Thorez — chclellby zmu 
slć naród francuski, aby uwierzył, 
że to rzekomo Związek Radziecki 
narusza pokój 1 zagraża naszemu 
krajowi. Lecz naród francuski nie

Wojska ludowe zlikwidowały
2 desanty amerykańskie

PEKIN. PAP. Z Phenianu 
donoszą:

W okolicach Seulu wojska 
ludowe utrzymując poprzed. 
nio zajęte pozycje, prowadzą 
zacięte walki z wojskami nie 
przyjacielskimi- Na północny 
wschód od Seulu rozgorzały 
walki o wzgórze Mlnari, któ
re kilkakrotnie przechodziło 
z rąk do rąk. Oddziały ludo
we zadały nieprzyjacielowi 
duże straty.

Dnia 25 września nleprzy. 
jaciel pod osłoną silnego 
ognia artyleryjskiego usiło
wał wysadzić desant na

pozwoli się oszukiwać. Naród fran
cuski nie zapomina 1 nigdy nie za
pomni co zawdzięcza bohaterom 
Stalingradu. Naród francuski 
jest bezgranicznie wdzięczny swym 
wyzwolicielom — żołnierzom ra
dzieckim, ich ukochanemu wodzowi 
wielkiemu Stalinowi. Naród fran
cuski nie chce i nie będzie wal
czył przeciwko Związkowi Radziec
kiemu.

Thorez mówił dalej o ogromnym 
rozmachu ruchu w obronie pokoju 
na całym śwlecie 1 sukcesach kam 
panli zbierania podpisów pod Ape- 
lym Sztokholmskim, Apel Sztok
holmski. 1 kampania zbierania pod 
plsów pod tym Apelem doprowadzi 
ły do pierwszego i wielkiego sukce 
su Impterlaliścl amerykańscy nie 
odważyli się zastosować bomby ato 
mowej przeciwko narodowi koreań 
sklemu.

Thorez zakończył swe przemówią 
nie słowami; „Stolmy przed wiel
kimi bitwami, które zadecydują o 
losie naszych dz'ecl, naszego kraju 
1 całej ludzkości. Rosnące 1 nieźli 
czone siły wszystkich narodów, si
ły domokracjl i pokoju zmuszą do 
odwrotu siły faszyzmu 1 wojny.

2ycle zatriumfuje nad śmiercią. 
Z wiarą 1 zdecydowaniem przystą
pimy do pracy, aby rozszerzyć 1 
wygrać bitwę o pokój, o nlezależ 
ność narodową.

Kolumna polska 
w czasopiśmie 
, Litieraturnaja Gazieta"

MOSKWA (PAP). „Litiera- 
turnaja Gazieta" zamieściła 
kolumnę polską, przygotowa
ną przez zespół redakcyjny 
tygodnika polskiego „Nowa 
Kultura”. Kolumna zawiera 
utwory pisarzy polskich na 
temat życia polskich klas pra 
cujących.

Równocześnie z wydaniem 
kolumny polskiej „Lifleratur- 
naja Gazieta” przesłała do re
dakcji „Nowej Kultury" utwo 
ry pisarzy radzieckich, poświę 
cone życiu rzesz pracujących 
w Związku Radzieckim.

wyspie Osikde w pobliżu 
Kunsan. Oddziały ludowe 
zlikwidowały desant nleprzy 
jacielski.

Nieprzyjaciel pod osłoną 
koncentrycznego artyleryj
skiego ognia okrętów wojen
nych i przy poparciu lotnie, 
twa usiłował wysadzić rów
nież desant na wyspie Pe- 
niondo u zachodnich wyhrze 
ży Korei. Oddziały obrony 
nadbrzeżnej na wyspie Pe- 
niondo w zaciekłych wal. 
kach zadały oddziałam de
santowym ciężkie straty i 
zepchnęły je do morza.

Przemówienie ministra Adama Rapackiego 
■a imgiracll Raka Akademickiego w Warszawie

WARSZAWA (PAP). NA UROCZYSTOŚCI INAUGU
RACJI ROKU AKADEMICKIEGO W AULI POLITECH
NIKI WARSZAWSKIEJ WYGŁOSIŁ MINISTER SZKÓŁ 
WYŻSZYCH I NAUKI, ADAM RAPACKI PRZEMÓWIE
NIE DO REKTORÓW, PROFESORÓW I STUDENTÓW, 
W KTÓRYM POWIEDZIAŁ M. INNYMI:

100 tys. policjantów 
zmobilizowano w Niemczech Zach, 
przeciwko manifestującej młodzieży

BERLIN FAF. Clii postępowa 
młodzież manifestowała w dniu 1 
października w Niemczech Zachod
nich swą wolę o pokój, — mimo 
terroru | represji ze strony policji 
adenauerowskiej 1 władz amerykań
sko - brytyjskich.

Mimo skoncentrowania przez wła
dz; adenuerowskle około 100 tyslę 
ey policjantów 1 mimo zakazu u- 
rządzanla Jakichkolwiek demonztra 
ejl w dniu 1 października, — ma
nifestacje w obronie pokoju odby
ły się w Hamburgu, Frankfurcie 
n/Menem, numeldorfle, Mona
chium oraz w wielu Innych mniej 
szych mlasUcłu



Zwycięstwo Chin Ludowych 

potężnym wzmocnieniem 
światowego obozu pokoju, postępu i wolności
Fraqmenty z przemówienia sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba 
na a k a d e m 11 w Warszawie z okazji święta narodowego Chin Ludowych

Na urocaystej akademii w Warszawie z okazji święta 
narodowego Chińskiej Republiki Ludowej wygłosił referat 
sekretarz KC PZPR Edward Ochab.

Przypominając dwa historyczne wydarzenia o przełomo
wym znaczeniu dla losów świata: Wielką Socjalistyczną Re
wolucję Październikową i zwycięstwo Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem hitlerowskim i carsko - japońskim, Edward 
Ochab powiedział:

Wprowadźcie do Waszej pracy
nony styl
styl mfode{, ludowej inteligencji Polski 
budującej socjalizm
Dalszy ciąg przemówienia ministra Rapackiego

Prorocze słowa Stalina

Oczekuję od profesorów i 
pracowników naukowych, że 
będą stosować z całą konsek
wencją dyscyplinę pracy wła
snej i młodzieży. Od młodzie
ży. na której wykształcenie 
idą miliardy ciężko zapracowa 
nych pieniędzy — w Imię za
dań Planu 6-ietniego — pań
stwo mą praw# wymagać 1 bc 
dzic kategorycznie wymagać 
ścisłego stosowania wydanych 
przepisów.

Państwo ma prawo karać i 
będzie kargć jednBstkl. które 
by naruszały plan szkolenia 
kadr dla Planu 6-letniego.

Nie ograniczajcie się do pra
cy samotnej. Łączcie się po 
kilku w dobrowolne zespoły, 
uczcie się wspólnie. Zwraca,ir 
cle się o pomoc do waszych 
nauczycieli, profesorów i pra
cowników naukowych.

MŁODZI PRZYJACIELE! 
Jesteście nową ludową inteli
gencja. z klasy robotniczej, z 
pracującego chłopstwa, z po
stępowej inteligencji, inteligen 
cją. Wióra ludem pracującym 
zawsze pozostanie i jego wiel
kiej postępowej sprawie zaw
sze służyć będzie.

Wy wzorować się będziecie 
na żołnierzach -frontu Planu 
Sześcioletniego I walki o po
kój: na przodownikach pracy, 
łia racjonalizatorach.

Wprowadzajcie do praęy i 
do życia studenckiego nowy 
słyl: styl mtodęj, ludowej in
teligencji Polski Planu Sześ- 
dlnletnierfo, Polski walhzace| o 
połtój i budującej socjalizm.

. NAUCZYCIELE SZKÓŁ 
tmSZYCH. STUDENCI. — 
Plan Sześcioletni — plan roz
woju gpsnodarczego i. zbudo
wania podątaw kocializmu w 
Pc'sce. stawia przed nami nie 
tyJko-ładnienieile nau- 
.®tvć si<» i nauczyć i iak uczyć 
'się i uczyć. Stawia tym bar
dziej zagadnienie — czego 
uczrć sic — jakiej nauki 
uczyć

Nam potrzebna jest nau
ka. która docierać h»<lzic do 
obiektywnej prawdy, do 
Istotnego jądra rzeczywisto
ści — takiej, jaką naprawdę 
jest — po to. żeby tę rzeczy- 
wlstóść przekształcać w ta
ką jaką być powinna dla 
nosłenu. dla tjjnmfu człowie 
c—ńst^ya nad siłami przyro
dy i pad prawami rozwoju 
"mlecznego.
Dlatego potrzebna nam jest 

palika która przełamie barie
ry I ó?r3nlczen!a sńlętr?one 
na drodzć do prawdy, . przez 
riVśl 'burżuaiłyirta i w Intere
sie odchodzących w przeszłość 
klas wyzyskiwaczy.

Taka nauka może wyrosnąć 
i wyrasta tylko z materialisty 
cznych założeń, może rozwinąć 
Się i rozwij# »ię tylko dzięki 
dialektycznej metodzie. Taka 
tylko nauka może spełnić i 
spełnia swe wielkie postępo
we posłannictwo, czerpiąc o- 
żywcze siły - - dzięki zrośnię
ciu się z wielką sprawą XX 
wieku ze sprawą socjalistycz 
nej przebudowy społeczeń
stwa.

Czym może być dla ludzko
ści i jakich wyżyn myśli ba
dawczej może sięgnąć taka 
nauka — przykładem jest 
nauka radzieaka i dzieła, któ
re z jej udziałem powitają.

Jeżeli na takich fundamen
tach i w tym kierunku będzie 
my umieli rozwijać i pogłę
biać polską myśl naukową — 
nauka polska okaże się godna 
swych wielowiekowych, wiel
kich i postępowych tradycyj 
narodowych 1 potrafi oddać na 
służbę narodowi 1 ludzkości 
godnych spadkobierców Ko
pernika, Pawia Włodknwlcza, 
St. Zeskalbmicrza, Frycza- 
Modrzewskiego, Marii Skłotlo- 
wskioj, Wróblewskiego i tylu 
innych wielkich uczonych, któ 
rymi się chlubimy.

Przed laty, Józef Stalin, tak 
mówił do młodzieży;

„.„Aby hudować — trzeba 
umieć, trzeba opanować r’1- 
ukę. Aby umieć — trzeba 
się uczyć. Uczyć się z upo
rem, cierpliwie. Przed >-ąmi 
stoi twierdza. Nazywa s|<- ta 
twierdza nąuka... fo twl—- 
iłże winna zdobyć mło-Moi, 
jeśli chce być budowniczym 
nowego życia...”
Wspierać was będsio s iro 

ramie klasy robotniczej 1 m«s 
pracujących, których jesteście 
dziećmi Towarzysza wadi tffh 
rodzicielskie uczucia. OtJhęin 
was opieka państ,\vo lydo'vo. 
Nie poskąpią wam pracy'i tjd- 
mocv wasi nauczyciele R°szra 
— naieżv do wa«, wa»zvch Or
ganizacji. wasze! pracy.

FoJskj Ludowa liczy na was 
i czeka was przy warsztacie 
pracy, przy budowie, w szere
gach walczących 0 jej przy
szłość.

Pierwszy akademicki rok 
Planu Sześcioletniego 1950 — 
1951 rozpoczął się,

Niech żyje wasza przyszłość: 
Polska Socjalistyczna.

Niech żyje przywódca tych 
sił narodu, które nas do niej 
prowadzą — Prezydent Polski 
Ludowej — Bolesław Bierut.

,.Z ducha Rewolucji Paź
dziernikowej, ze zwycięstw* 
Armii Radzieckiej, z ofiary 
krwi milionów robotników i 
chłopów chińskich wyrosło 
trzecie prrełomowe dl* dzie
jów ludzkości zwycięstwo nad 
silami reakcji i imperializmu, 
zwycięstwo Wielkiej Rewolu
cji Chińskiej pod wodzą wier 
nego ucznia Lenin* i Stalina, 
pod wodzą Mao-Tse-tunga, 
pod sławnym sztandarem mar 
ksizmu - leninizmu.

Te wielkie daty dziejowe 
1917 — 1945 — 1949 związane 
są miedzy sobą nierozerwalnie, 
1 zapowiadają zbliżanie się o- 
statecznego zwycięstwa świa
towego obozu socjalizmu nad 
imperializmem, wyzyskiem, 
barbarzyństwem i niewolą..

Zwycięstwo rewolucji chiń
skiej oznacza ogromne osłabię 
nie światowego imperializmu, 
* równocześnie ogromne 
wzmocnienie światowego obo
zu postępu i wolności.

Zwycięstwo rewolucji chiń
skiej oświetla drogę ludom ko 
lonialnym, zakutym w dyby 
niewoli imperialistycznej, ale 
walczącym ooraz skuteczniej 
o zrzucenie nienawistnego 
jarzma.

Imperialiści amerykańscy 
podejmowali niemało awantur 
niczych prób ratowania swych 
brudnych interesów za pośred 
nictwem zbankrutowanej ka
towskiej firmy Czang-Kai- 
szeka. która pochłonęła wiole 
miliardów dolarów, wiele se
tek tysięcy ton materiałów wo 
jennych.

Sromotna klęska imperialistów w Chinach
Klęska imperialistów amery 

kańskich w Chinach należy 
do najcięższych w szeregu 
klęsk, które spadły na awan
turników amerykańskich, ma
rzących- jak niegdyś Hitler i 
Goebbels o panowaniu nad 
światem.

Klęska w Chinach, a obok 
niej klęski i krach knowań im 
perialistów i ich agentów w 
Polsce, Czechosłowacji, i in
nych krajach demokracji ludo 
wej. zwłaszcza zaś zbrodnicza 
polityka podżegania do wojny, 
świadczą o nieprzytomnym 
awanturnictwie amerykańskie 
go imperializmu.

Nowym jaskrawym dowo
dem awanturnictwa amerykań 
skieh imperialistów jest ich 
zbrodnicza napaść na naród 
koreański.

Amerykańscy najeźdźcy I (ch 
wasale, szermujący oszukańczo 
f’-ga ONZ, drogo płacę za kaź 
dę piędź skrwawionej ziemi 
koreańskiej, a przecież za cenę 
tych zbrodni nie sę dziś bliżej 
celu, niż przed trzema miesią
com:, gdy zbójecko rozpoczęli 
nanad na północną Koree. Nie 
zależnie ześ o.d poszczególnych 
etanów tej nierównej i niełat
wej walki, w której naród ko
reański wykazuje porywalnre 
bohaterstwo, barbarzyńskich 
najeźdźców spotka nieuniknio
na kląska.

Setki milionów ludzi na ca
łym święcie z odrazą, i niena
wiścią patrzy na amerykań
skich pobratymców Himmlera, 
na ich bezgraniczny cynizm, 
na ich krwawą, katowską ro
botę.

Szczególnie głęboka Jest ta 
odraza i nienawiść wśród se
tek milionów Chińczyków, dla
tego, iż naród chiński wie, że 
najazd na Koreę jest nierozer
walnie związany z okupacją 
Formozy i planami agresji na 
kontynent chiński, planami na 
rzucenia Chinom nowego Jarz
ma.

Poczuciem, spokoju, godności 
i siły tchną słowa noty prote
stacyjnej, wysłanej przez rząd 
chiński do ONZ w związku z 
kolejnym nalotem amerykań
skich piratów na terytorium 
Chin.

Sekretarz KC PZPR cytuje 
słowa noty, w której rząd chiń 
śki ostrzega przedstawicieli 
większości państw, biorących 
udział w Zgromadzeniu Ogól
nym Narodów Zjednoczonych, 
że jeżeli nadal będą podpo
rządkowywali się machinacjom 
Stanów' Zjednoczonych i nadal 
będą z«m.’»’Rli oczy na agre
sywne zbrodnio USA, to nie 
będę mogli uniknąć współod
powiedzialności wojny na Da
lekim Wschodzie.

Naród polski z radością patrzy na 
historyczne zwycięstwa Chin Ludowych

Naród polski solidaryzuje 
się z tym ostrzeżeniem potę
piając wraz z wszystkimi ucz' 
ciwymi ludźmi barbarzyńskie 
zbrodnie, popełniane przez im
perialistycznych gangsterów.

Nie dziwi ludu polskiego. ż.e 
właśnie cl sami mordercy, okry 
ci krwią kobiet i dzieci Korei 
i Chin-, coraz ściślej łączę się 
z mordercami wychowanymi 
przez Hitlera, że znowu zbro
ję landsknechtów w Niemczech 
7c..bcdnich, szczniac ich prze- 
rV<« Polsce i Związkowi Ra
dzieckiemu. przygotowujęc no
wa zbrodnicza agresję.

Polityka USA i ich satelitów 
ma to samo krwawe i barba
rzyńskie oblicze w Fnrople i 
pa Dalekim Wschodzie, zmie
rza do tych samveb zbrodni" 
czreh, wrogich ludzkości ce
lów

Z radością i duma natrr.y 
narćd polski na twórcza prace 
i historyczne zwycięstwa wl"l 
kiego narodu chińskiego któ
ry pod Jierownictwrm nartii 
komunistycznej i Trądu ludo
wego likwiduje pozostałości 
fendalizmu i niewoli Imperia- 
llstycrn-’ buduje nowe, szozę 
śl*we życie.

Radvkalna reforma rolna li
kwiduje klasę obszarników i 
daje ziemie dziesiątkom milio 
nów rodzin biednych 1 śred
nich chłopów.

Edward Ochab przytacza 
następnie z wrześniowego nu
meru „Bolszewika” dane o po

myślnej odbudowie gospodar
ki Chińskiej Republiki Ludo
wej.

Przeliczyli się imperialistyer. 
ni bandyci w swych rachu
bach na zaduszenie młodej re
publiki głodem, przeliczyli się 
w rachuhach na zahamowanie 
wzrostn gospodarki chińskiej 
orce* faktyesną blokadę wy
brzeży Chin I,udowych.

Sojusz chińsko - radziecki 
zabezpiecza niepodległość Chin 
i stanowi jeden z głównych 
fihrów pokoju światowego.

Mówca przytacza słowa wi
cepremiera ZSRR Mołotowa, 
który stwierdzi): „Zawarty w 
lutvm układ o braterskim so
juszu miedzy ZSFP i Chińską 
Republiką Ludową przekształ
ca przyjaźń radziecko - chiń
ską w tak wielką i noteżną 
s’łę w dziele umacnjanią po^n 
ju na całym świecie. Jakiej 
nie ma i .nie było w dziejach 
ludzkości.

Mówca wskazuje, ż.e impe
rialiści amerykańscy próbują 
organizować blokadę gospodar 
cza Chin, a równocześnie na- 
ciskają na rzadv zmarshalizo- 
wane. aby podobna pt>litvkę 
prowadziły wobec wszystkich 
kralów demokracji ludowej.

W obliczu prowokacyjnej 
polityki gospodarczej drapież
ców imperialistycznych, szcze
gólnie doniosłe znaczenie m» 
problem zacieśniani* brater
skiej współpracy gospodarczej 
ze Związkiem Radzieckim, kra

j*mi demokracji ludowej i z 
ogromnym kontynentem chiń
skim.

Dziś trudno nawet ogarnąć 
ogrom perspektywy rozwoju 
stosunków handlowych pol
sko - chińskich, nie ulega jed 
nak wątpliwości, że stosunki 
te będą stale i szybko zacie
śniać się i rozszerzać, że coraz 
więcej polskich maszyn, ta
boru kolejowego, narzędzi i 
chemikalii będzie płynąć do

portów chirTfelcich, przywożąc 
stamtąd rudy żelazne i metale 
kolorowe, soję i herbate. ba
wełnę 1 ry" skóry“jiśzczeflnę? 
produkty chińskiego rolnic
twa i górnictwa, a w przy
szłości również przemysłu.

W ogromnym kontynencie 
chińskim, twórczo pracuje bez 
mgła 500 milionów lydzi, po
nad 1/5 ludzkości, pod wodzą 
wielkiej zahartowanej w ci;ż 
kieh bitwach klasowych, sław 
n«j Partii Komunistycznej 
skupiającej 5 milionów przo
dujących robotników, chłopów, 

rzemieślników rintęligeętów.
Polskę 1 Chiny wląże głęboka nrzy ?źń 
i so|usz z potężnym Zwięzkiem Radzieckim

Ta wielka partia, wierna 
sztandarowi Marksa - Engel
sa, Lenina - Stalina niewąt
pliwie potrafi wyzwolić dojrzy 
mie siły, twórcze, tkwiące w 
milionowych masach ludu 
chińskiego, niewątpliwie zre
alizuje w oparciu o Związek 
Radziecki swe gigantyczne pla 
ny rojwoju gospodarczego 
Chin Ludowych i uczyńi swą 
wyzwolona ojęzyznę krajem 
kwitnącym, szczęśliwym i po
tężnym.

Najlepsze życzenia ludu poi 
■kiego towarzyszą ludowi ehlń 
skiemu w jego twórczej pracy 
i walce, mającej doniosła zna 
czenie ogólno - światowe. -

Dołożymy starań, aby zaaiia- 
śnić stosunki z ludowymi Chi 
nami nie tylko w dziedzinie 
gospodarczej f politycznej, ale 
również w dziedzinie kuitural 
nej, aby zapoznać nasz naród 
z wiekowym dorobkiem pra
starej wysokiej i pięknej kul
tury i sztuki chińskiej, przeży 
wpjacej dziś pod wpływem 
Tewolucji swój renesans, sto
jącej u progu nowego, tiłewąt- 
pliwie najbardziej twórczego 
okresu rozwoju. ’ . ’

Stosunki braterskie między 
Chinami, a Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokra
cji ludowej niewątpliwie będą 
córa* bardziej pogłębiać łię i 
zacieśniać.

Komunistyczna Partia Chin 
uczy lud chiński, ża jego do
tychczasowe i pyzyszłe zwycie 
stwa zależne są nie tylko od 
walki samego ludy chińskiego, 
ale w ogromnym stopniu zale
żą również od zwycięstw Zwią 
zku Radzieckiego i międzyna
rodowego ruchu robotniczego.

Rozdziela nas wiele tysięcy 
kilometrów, ale więżę najmoc 
niej wspólna ideologia prole
tariacka, symbolizowana orzcz 
Wielki, zwycięski sztandar 
Marksa, Engelsa, Lenina, Sta
lina.

Wiążc nas j łączy z narodem 
chińskim wspólna, najgłębsza 
przyjaźń i sojusz z potężnym 
Związkiem Radzieckim, po
gromcy faszyzmu, obrońcą po
koju. Wiąie nas i łączy wspól
na walka o pokój przeciw a- 
merykańskim imperialistom i 
wszelkim innym podżegaczom 
wojennym, walka o wolność, o 
demokracje i socjalizm-

Na olbrzymim obszarze, trzy 
krotnie przewyższającym ob
szar Europy, na żyznych, bo
gatych ziemiach między Łaba 
a Jang-tse i rzeką Perłową, od 
Szczecina de Kantonu mieszka, 
pracuje i walczy 800 milionów 
ludzi, wyzwolonych spod jarz
ma imperializmu — stwierdza 
mówca wskazując następnie, 
że garstka bankierów anglo
saskich j ich wojskowych j c* 
wilnych służalców wyobraża 
sobie, że potrafi pwstbzymać 
bieg historii, ponownie zakuć 
trzecia część ludzkości w dy by 
Starej niewpli.

Przed kilku laty próbowafj 
osiągnąć ten zbrodniczy cel 
Hitler I jego zgraja, wszyscy 
wiemy, jąki Josspotkąl fąązy- 
stcwfkich bandów.
POGROMCA HITLERYZMU 

C^UWĄ
.tego orle pczy patrzą daleko 

w przyszłość i widzą nieunik
nione zwycięstwo socjalizmu 
w całym święcie.

Gdy w r. 1925 rozpoczynała 
się wielka chińska rewolucja, 
irpperialiści j oportuniści lek
ceważyli ją j wróżyli jej rych 
łą klęskę, ale Stalin już wów
czas widział jej potężną silę, 
widział jej nieuniknione zwy
cięstwo ; uczył:

„Siły rewolucyjnego ruchu w 
Chinach s* niezmierzone. Nie 
ujawniły się one jeszcze jak na 
leży. Ujawnią sie one jeszcze 
w przyszłości. Władcy wscho
du i zachodu, którzv nie wi
dzą tych sił | nie liczą się z 
nimi w dostatecznym stopniu, 
urierpią z tego powodu...

Ta prawda i sprawiedliwość 
są całkowicie po stronie rewo
lucji chińskiej, Oto dlaczego 
sympatyzujemy i będziemy 
sympatyzować z rewolucją 
chińską w jej walce o wyzwo
lenie narodu chińskiego spod 
jarzma jmneriailstów i n zjed
noczenie Chin w Jedno państ
wo. Kto z tą siłą nie liczy się

i nie będzie się z nią liczył, 
ten przegra napewno'*...

Historia w pełni potwierdzi 
łr prawdę proroczych słów 
Stalina.

Przegrali cl, którzy stanęli 
przeciw rewolucji chińskiej.

Niewątpliwie przegrają oi> 
którzy dziś występują przeęlW 
ko obozowi pokoju na które
go czele stoi zwycięski Zwią
zek Radziecki j na wieki sprzy 
mierzone z nim Chipy Ludo
we.

Polską Ludowa stanowi nie
odłączną część składową tego 
obozu pokoju, który niewątpli
wie zwycięży siły agresji i woj 
ny.

Mówca kończy życzeniami 
dla Chińskie i Republiki Ludo
wej oraz okrzykami na cześć 
Chin Ludowych, wodza wiel
kiego narodu chińskiego, wiór' 
nego ucznia Stalina, Mao Tsc- 
tunga i na cześć chorążego’ 
światowego obozu pokoi u i po 
stępu —- wielkiego Stalin.,

Austria w przededniu 
strajku powszechnego

WIEDEŃ PAP. Austria atol pod 
znakiem przygotowań do strajku 
powszechnego, który wybuchnąć 
ma w środę, jeśli rząd nie uwzględ 
nl postulatów, wysuniętych na ogól 
noaustrlaeklrj konferencji człon
ków rad zakładowych. Jak wiado
mo na konferencji tej, w związku 
z zatwlerdzeńtcm krzywdzącego ra- 

I botnlków układu cen 1 Plac żąda
no anulowania podwyżki cen lub 
podwyższenia płac, wprowadzenia 
ustawowej kontroli cen oraz udzie
lenia gwarancji, że szyling austrlac 
ki nie zostanie zdewastowany,

Z cr»ej Austrii napływają wiado
mości o licznych wlecatli, na któ

rych robotnicy solidaryzują się z 
uchwałami ogólno-austrlacklcj kon 
fcrencjl członków tąd zakładowych, 

Władze austriackie przeszły clu 
represji w stosunku do robotników, 
walczących obronie swych ży
wotnych interesów W nocy z nlo 
dzieli na poniedziMęk toliyja w 
Liazy ąresztowąła wszystkieh dele
gatów na cgóluo - austriacką kon
ferencję członków rąd zakłado
wych, rrcwicowo socjallsfyozny ml 
nlster gprąw wewnętr nych Ilolmet 
zapowiedz'*! rcnrcs.f- jgojtoc tych 
po!lcjłl’*óv' ki.ó-zy .'Imńwlą .wy 
Stąpienia pkzec.e.Uó (tkuluikuiu.

Podniesieniem wydajności pracy 
czczą masy pracujące 33 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 1

WARSZAWA. £PAP). / dpia na dzieńrośnlę fala zobowiązań 
podejmowanych przez masy pracujące calłj' Polaki w odpowiedzi 
na weawanio robotników huty „Pokój". Wzmożoną walką o pod 
niestali* wydajności pracy , jakości produkcji czci klasa robot
nicza zwilżającą sie 33 roewiicę Wielkiej Rewolucji Październiko
wej oraz zbliżający się Światowy Kongres Pokoju w Londynie.

KATOWICE. Szereg poważnych 
żołtóśelązalłl podjęli robotnicy hu
ty „Zabrze". Tak np. załoga wy
działu konstrukcyjnego wykona o 
8 dni wcześniej części mostu oraz 
wyprodukuje ponad plan 48 tan 
konstrukcji stalowych łącznej war 
tojci 24 mil. zł. Załoga huty 
..Zygmunt", wykonując” szereg 
prac inwestycyjnych, wygospoda
ruj* ponad 11 mil. zł dodatko
wych oszczędności. «

Załoga snsnośrlecklph zakładów 
przemysłu wcłnlannego postanojyl 

wykonać ponad pian 10 ton- 
treiny Czesankowej.

Zobowiązania podjęte przez ro
botników huty ./eęrjtpio prgynlo 
są iRtnadPlknową produkcję war
tości 13,5 mil. złotych.

Podobne zobowiązania podjęli 
robotnicy fabryki papieru i celu
lozy.

GDA1ÓSK. Na zebraniu pracow
ników eultrowhi malhorsklej po
djęto zobowiązanie podniesienia 
dobowej normy przerobu bura
ków z 17.000 q na ls.soo q.

Robotnicy stoczni północnej w 
Gdańsku powzięli rezolucję, w

której zobowiązują się wodować 
w przyspieszonym termlńle 6 no
wych jednostek rybackich.

Załogi licznych jednostek floty 
handlowej powzięły szereg zobo
wiązań, przeważnie z zakresu 
prac remontowych i konserwacyj 
nyęh.

Robotnicy rolni z zespołu POR 
w Górkach (pow. Kwldryńł po
stanowili zlikwidować ponadpla
nowo 3M ha odłogów.

LUBLIN. Wykonując w paźdzjęr 
n|ku plan produkcyjny z 5 pro
centową nadwyżką, robotnicy fa
bryki maszyn rolniczych zaószćźę 
dzą 3 pjll, zł. popart ll)-mi)Joni]- 
we oszczędności przsnlegle wyko
nanie zobowiązań zatógl fśftryfil 
pasów 1 uprzęży, która postanowi 

*ł» znacznie* praekroczjcź plan ótę- 
dykejl IV kwartału oraz przepip 
cować. 400 godzin przy budowlk 
ogrodzenia fabryki.

W ślad za robotnikami posili 
chłopi woj. lubelaklegn. Spóldzfel 
nie produkcyjne Bojówka, Wólkę 
Zabłocka i Zablncie ąkończą 
przedterminowo zlewy.



Będziemy mobilizować coraz to liczniejsze 

szeregi obrońców Pokoju 
Z obrad Wojewódzkiej Konferencji Obrońców Pokoju w Szczecinę

TO NIE JEST
PRYWATNA SPRAWA

Przewodniczący zakończył 
odczytywanie listy propono
wanych członków prezydium. 
Burzliwe oklaski przygłuszyły 
ostatnie słowa — na zapra
szający ruch ręki kilkanaście 
osób z sali poczęło zajmować 
miejsca na udekorowanym pod 
niesieniu. Przodownik pracy 
obok urzędniczki, chłopka z 
robotnikiem portowym, prze
wodniczący Rady Narodowej 
wojewódzkiego miasta przy 
rybaku, przedstawiciel partii 
ob;k dziecka szkolnego. Skład 
prezydium to jakby w skrócie, 
w jakimś kondensacie przed
stawiony skład socjalny wszy 
slkich zebranych na sali — 
aktywistów wielkiego frontu 
walki o Pokój.

Czołowy oddział, szczeciń
ska kadra wielkiej armii Po*- 
koju, stawiła się na Zjazd by

Marynarze duńskiego s/s „Clara” na szczecińskiej kon
ferencji Obrońców Pokoju. Od lewej: mechanik Samd 
i palacze Nielsen (przemawiał) i Olsen.

we wspólnych obradach, w 
wymianie doświadczeń, w o- 
mówieniu dotychczasowych o- 
siągnięć i ogólnego położenia, 
nabrać nowych sił do prowa
dzenia dalszej, uporczywej, nie 
ustającej walki o wspólne do
bro ludzkości' — o trwały po
kój. Zebrał się czołowy Od
dział, by po obradach wrócić 
do swych warsztatów i przez 
pracę uświadamiająca mobili
zować coraz to nowych bo
jowników Pokoju.

Obok Sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w pre
zydium siedzi Terenia Szymań 
ska. Reprezentant Partii i dzie 
sięcioletnie dziecko szkolne. 
Świadomy, oparty na nauce 
Marksa-Lenina motor walki 
o pokój — obok żywego sym
bolu celu tej walki, dążącej do 
zapewnienia trwałej szczęśli
wej przyskiści młodemu po
koleniu.

Od 48 roku bywamy w por
cie szczecińskim po węgiel — 
opowiada maszynista duńskie 
go ss „C1 ra”, Sand, a jego to 
warzysze, palacze Nielsen i Ol 
sen, przytakują mu. — Za 
każdym razem gdy dobijamy 
do nabrzeża, widzimy coraz 
to nowe zmiany. Aż czasem za 
zdrość bićrze, gdy się widzi, 
jak się odbudowujecie — gdy 
naocznie można stwierdzić ile 
dobrego tworzy pokojowa pra 
ca w warunkach, w których u 
sunięty został wyzysk człowie
ka przez człowieka.

— Nasi, duńscy ludzie pra
cy są z wami, solidaryzujemy

W obradach konferencji wzię
ła także udział delegacja nie
miecka z ob. na czele

(na 1 planie)-

się z wami w walce o pokój — 
dodaje Nielsen.• • •

— Mój kraj nie doznał bez
pośrednich skutków wojny' — 
mówi p. Permen, kapitan 
szwedzkiego statku es „Frigg" 
— lecz w moich podróżach po 
całym niemal świecie widzia
łem dużo zniszczeń wojen
nych. Dziś jestem pierwszy 
raz w Szczecinie i to co tu zo 
baczyłem, wstrząsnęło mną. 
Wstrząsnęło i jednocześnie na 
pełniło optymizmem. Bo nie 
tylko nie spotkałem nigdzie 
takiej ilości ruin, ale też nie 
widziałem nigdzie takiego tern 
pa odbudowy. Tu u was, w 
Szczecinie, dajecie przykład 
tego, co sie nazywa pracą po
kojową i dla pokoju.

Nie jestem działaczem poli
tycznym, ale sprawa utrzyma-

Odznaczeni srebrnymi Krzyżami Zasługi za wybitną 
działalność w obronie Pokoju: Lucjan Zych, przodow
nik pracy Państw. F-ki Sztucznego Jedwabiu w Wy
dawcach (z prawej) i Mikołaj Tuczno, małorolny chłop 
z pow. gryflckiego. Z lewej Przew. W.R.N. Żabiński, 
który wręczył odznaczenia.

nia pokoju jest mi droga. Nie 
chcę aby nieszczęścia jakie nie 
sie wojna dotknęły moją oj

czyznę lub jakikolwiek inny 
kraj na świecie.

• • •
— Wierzę — powiedział 

ksiądz Jaworski z Między
zdrojów — że czynna wola mi 
lionów ludzi może zapewnić 
trwały pokój na świecie, a 
wtedy użycie energii atomo
wej dla celów twórczych za
miast niszczycielskich może 
przekształcić nasz glob w krai 
nę doczesnego szczęścia.

• » •
Albina Karabela z Klempni 

cy nie zna reakcji łańcucho
wej przy rozpadzie atomów 
uranu 235. Nawet o niej nie 
słyszała, prowadząc wraz z mę 
żem małorolne g-«nodarstwo 
w powiecie łobezkim.

Do niedawna wiedziała tyl
ko, że „silę” atomową moż
na zarówno zbudować mia
sto, jak miasto zniszczyć. 
W czasie zbierania podpisów 
pod sztokholmskim apelem 
stanęła po stronie tych któ
rzy ch-ą miasta budować, a 
nie burzyć. W „trójce poko
ju",w ogniu dyskusji nad zna 
czeniem i celowo<-cia walki o 
pokój, dy-kusji prowadzonel z 
nieuświadomiona— elementem 
wiejskim, Albina przerodziła 
się w dzielną aktywistkę spra 
wy Poko-ju. Wprawdzie nadal 
nie zna reakcji łańcuchowej, 
ale za to poznała rolę reakcji 
światowej w przygotowaniu 
nowej woiny. rolę amerykań
skiego imperializmu, widzące

go w wojnie receptę na zaże
gnanie własnych sprzeczności 
gospodarczych i ustrojowych.

— Odkąd wyszłam z opłot
ków swojej zagrody — mówi 
Albina — czuje się innym 
człowiekiem, czuję że wszyst
ko co robię dobrze, jest korzy 
stne nie tylko dla mnie, nie 
tylko dla gromady, ale i dla 
kraju i dla wszystkich naro
dów stojących po stronie Poko 
ju. Z dzisiejszego Zjazdu wy
noszę jeszcze silniejszą wolę 
walki przeciw podżegaczom 
wojennym. Będę dążyć do te
go, by wszyscy w naszej gro- 
medzie zrozumieli jasno kto 
i dlaczego dąży do wywołania 
nowej wojny, żeby zrozumieli, 
że w walce o Pokój możemy i 
musimy wygrać. Że w walce 
tej nie jesteśmy sami, że ra
zem z nami stoją wszystkie 
miłujące Pokój kraje ze 
Związkiem Radzieckim na cze 
le. » • •

Długie włosy, patriarchalna 
broda, czerstwa, opalana 
twarz. Rybak Jerzy Heflik z 
Przytoru, delegat z oow. wó- 
lińskrego, dobrze się zasłużył 
sprawie pokoju.

— Już w czasie zbierania 
podpisów uświadomiłem so
bie. że walka o pokój nie mo
że się skończyć na tym jednora 
zowym proteście milionów lu
dzi pracy. Jasne mi było, że

Warszawska 
Konferencja 
Obrońców Pokoiu

WARSZAWA (PAP). 1 bm. 
obradowała I Warszawska Kon 
ferencja Obrońców Pokoju po
święcona podsumowaniu dotych 
czasowej działalności oraz usta 
lenia zadań ruchu obrońców 
pokoju w stolicy. Konferencja 
dokonała również wyborów no 
wego stołecznego komitetu o- 
brońców pokoju.

Obrady przemieniły się w ży 
wiołową manifestację jednoś
ci całego społeczeństwa War
szawy. jego wdzieczonści dla 
Związku Radzieckiego, ostoi 
pokoju i chorążego światowego 
obozu pokoju — Generalissimu 
sa Stalina oraz solidarności ze 
wszystkimi ludźmi świata wal 
czącymi o trwały pokój.

Radziecki komba|n w P. G. R.

Radziecki kombajn buraczany nc. polach PGR w GnmleAcach, 
wykopuje burak cukrowe, obcina nać, oczyszcza z ziemi i segregu
je według —'elkoścl; w ciągu dnia r-boczego obrabia 2 hektary pola.

konieczne jest dalsze pogłę
bienie świadomości wszyst
kich co do istoty walki o Po
kój i co do związku tej walki 
z zagadnieniami produkcyjny
mi. Z zagadnieniami pracy każ 
dego człowieka w jego włas
nym, choćby najmniejszym za 
kresie.

Obrady dzisiejsze pogłębiły 
we mnie to przeświadczenie. 
Walka o pokój, to nie tylko 
podpisy pod apelem, nie tylko 
zebrania i zjazdy To przede 
wszystkim nasza codzienna 
praca. Czy my, rybacy, na Za
lewie, czy nasi sąsiedzi na ro
li. w sklepie spółdzielni czy w 
ośrodku maszynowym czy w 
szkole — gdziekolwiek coś 
tworzymy czy utrwalamy, 
wszędzie powinniśmy z siebie 
dać jak najwięcej. Każdy 
nasz czyn ma swoje miejsce 
w Planie Sześcioletnim. Czym 
więcej damy z siebie, tym 
szybciej plan ten wykonamy, 
tv<-n bardzie! wycenimy Pol
skę jako poważne ogniwo 
wielkiego frontu Pokoju.

Książka, która uczy zwyciężać
W ROKU 1938 wyszły z 

druku pierwsze egzem
plarze KRÓTKIEGO 

KURSU WKP(b). W ciągu 
lat, które upłynęły od tego cza 
su, „Krótki kurs” wydawany 
był kilkaset razy we wszyst* 
kich prawie językach.

Co sprawiło, że książka ta 
zyskała tak olbrzymią popular 
ność, że znalazła się w rękach 
ludzi wszystkich krajów i kon 
tynentów?

„KRÓTKI KURS" — to hi. 
storia jedynej partii robotni
czej, która potrafiła dokonać 
zwycięskiej rewolucji socjali. 
stycznej.

Ponad 60 proc, ozimin
zasiano jut w całym kraju

WARSZAWA PAP. Ze wizystkleh 
województw donoszą, te siew ozi
min przebiega pomyżlnte. Do 28 bm. 
obsiano w całym kraju ponad 70

— Bartczak? Dobry robotnik. Szkoda tylko że plje.
— A co n* to wy, Rada Zakładowa?
— Jakto — eo? Grunt, że w czasie pracy nie plje. 

Rada Zakładowa nie będzie się wdzierać w czyjeś osobi
ste iycle, a to przecież jest jego prywatna sprawa.

To krótka wymiana zdań wy 
suwa aż trzy pytania.

Po pierwsze: czy Bart
czak może być dobrym ro
botnikiem przy gwolm na
łogu?

Nie. Bartczak potrafi dobrze 
pracować, ale tylko wtedy, 
gdy jest trzeźwy i gdy go gło
wa nie boli po pijaństwie Ta
kich dni „formy" niewiele ma 
Bartczak w ciągu tygodnia, nie 
potrafią one pokryć niskiej 
wydajności pozostałych dni 
pracy.

Bartczak nie pije w czasie 
pracy. Dziś jeszcze nie, ale na 
łóg nie zna przecież hamul
ców. Niebawem i przy robocie 
zacznie pociągać z butelki, a 
zresztą wcale nie jest pewne, 
czy już teraz tego nie robi.

Teraz drugie pytanie: 
czy Rada Zakładowa po
winna interesować się ży
ciem robotnika poza gra
nicami zakładu pracy?

Nie tylko powinna, ale mu
si. Rada Zakładowa, spełnia
jąc na terenie zakładu pracy 
rolę oddziału Związku Zawo
dowego, jest organizacja ro
botniczą, organizacją, regulu- 
lującą wszystkie zagadnienia 
pracy robortnlks i opieki nad 
nim

Rada Zakładowa rozszerza 
opiekę socjalna nad robotni
kiem również i nad jego żonę 1 
dziećmi nie wolno zapominać o 
klęsce jaką sprowadza pijań
stwo ojca na całą rodzinę. Nie 
wolno zapominać, że człowiek 
opanowany nałogiem pozba
wia swych bliskich środków 
utrzymania, nie wolno zapomi 
nać, że w stanie nietrzeźwym

nie odpowiada on za swoje czy 
ny. Nie wolno wreszcie zapo- 
minąć, że człowiek pijany zm 
sze i wszędzie, przy pracy, « 
na ulicy narażony jest na ni 
bezpieczeństwo kalectwa, 
nawet utraty życia.

I wreszcie trzecie zagad 
nlenie: czy pijaństwo jes 
rzeczywiście tylko sprawą 
osobistą robotnika, opano
wanego przez nałóg?

W ustroju socjalistycznym i 
w ustroju budującego się so
cjalizmu — bezwzględnie nie.

Treścią naszego „dzisiaj" 
jest Plan 6-letni. Silne i zdro
we musi być społeczeństwo, 
które ma realizować to wspa
niałe w swym rozmachu dzie
ło. Pragnąc, by społeczeństwo 
było naprawdę »ilne, musimy 
wypowiedzieć walkę wszyst
kiemu, co może je osłabić.

Pijaństwo jest właśiie taką 
trucizną, z którą musimy wal
czyć.

Cóż warte są kwalifikacje 
robotnika, jeśli myśl jego mą
ci, a mięśnie obezwładnia al
kohol? Nic nie są warte. Ta
ki robotnik przeszkadza tylko 
w zakładzie pracy. Pracując 
źle obniża ogólną wydajność 
załogi, demoralizująco wpływa 
na resztę robotników, łatwo 
może stać sie przyczyną poważ 
nej katastrofy.

Pobłażając pijaństwu, Rada 
Zakładowa działa na szkodę sa 
mego alkoholika, działa na 
szkodę zakładu pracy, działa 
na szkodę narodu | państwa. 
Walka z pijaństwem — to nie 
jest wdzieranie się w czyjeś 
osobiste życie. To sprawa na
sza, ogólna, państwowa.

F. M.

„KRÓTKI KURS"—bo histo 
ria partii, napisana pod kie
rownictwem człowieka, który 
sam był jednym z głównych 
twórców jej zwycięstw — Jó
zefa Stalina.

W „KRÓTKIM KURSIE" z 
genialną jasnością podane zo« 
stały ogromne doświadczenia 
WKP(b), zdobyte w walce o 
obalenie wyzysku i zbudowania 
nowego ustroju. „KRÓTKI 
KURS" odzwierciedla twórczą 
i śmiałą drogę partii bolszewi* 
ków, bezcenny .wkład Lenina 
i Stalina w dzieło dalszego roz 
woiu i pogłębiania marksizmu.

W Związku Radzieckim

proc, obszaru zaplanowanego pod u- 
prawę żyta I prawie poł.wę plano
wanej powierzchni uprawy pszeni
cy ozimej.

W zasiewach przodują PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne. Plan Je
siennych zasiewów PGR-y wykona
ły w 108 proc.

Stosunkowo najwięcej zasiali do 
tychczas chl?pi województw: war
szawskiego, lubelskiego, rzeszowskie 
go 1 krakowskiego. Siewy w tych 
województwach są prawie na u- 
kończenlu

W Innych województwach siewy 
ozimin, główn e żyta, są również po 
ważnie zaawansowane.

Jak widać okres największego na 
silenia prac siewnych w wielu wo
jewództwach Jut minął, to — też 
główne siły skierowane -ostały do 
wykopków zlemn‘aków. Przeciętnie 
w całym krajn wykopano Już ziem 
ntaka z 1/3 obszaru ich uprawy, a 
w niektórych okręgach kraju z po 
łowy 1 więcej.

Z województw krakowskiego, rze 
szowsklego białostockiego dono
szą o wykopkach buraków cukro
wych I o rorpoc-ec u tegorocznej 
kampanii cukrowniczej.

„Krótki kurs” stał się podsta
wą wychowania politycznego, 
w krajach demokracji ludowej 
i w Polsce książka ta uczy ma 
sy, jak mają odkrywać i nisz* 
czyć wroga klasowego, w ja» 
ki sposób przyśpieszać budowę 
socjalizmu. Dla mas ludowych 
na całym świecie „KRÓTKI 
KURS" stał się potężnym orę
żem w walce przeciwko siłom 
reakcji i wstecznicka. „KRÓT 
KI KURS” czytają ludzie ra« 
dzieccy, budujący już komu* 
nizm, czytają masy ludowe kra 
jów demokracji, czytają i czer 
pią zeń otuchę masy pracują
ce krajów kapitalistycznych i 
kolonialnych. Sięga po tę książ 
kę robotnik z angielskich do* 
ków, francuski profesor i wal 
czący o wolność swej Ojczyz* 
ny Koreańczyk.

„KRÓTKI KURS" jest książ 
ką szczególnie bliską polskie, 
mu proletariatowi. Masy ludo
we Polek k czytając „Krótki 
kurs” zapoznają się z dzieją* 
mi rosyjskiego ruchu robotni* 
czego, który zawsze był naj
bliższym sojusznikiem polskie* 
go ruchu rewolucyjnego. Wie* 
le rozdziałów „KRÓTKIEGO 
KURSU" zawiera historię na. 
szej własnej walki — walki 

! polskiego proletariatu. Jakże 
często na kartach tej wspa-;a 
łej książki mówi się o robotni
kach Warszawy, Lodzi, Zngłę* 
bia Dąbrowskiego, o ich bo* 
haterskiej walce z caratem i 
rodz!mą burżuazją.

Studiując „Krótki kurs ki* 
•torii WKP(b)", polskie 
ludowe uczą s'( sztuki rwye'** 
lania, w walce kłosowej, srtu. 
ki budowania speializmu, uczą 
•’? historii Partii, której wal
ka i zwycięstwo przyniosły wol 
noió naszej Ojczyinie, umelH* 
wity polskiej klasie robotni* 
czej obalenie władzy obszarni
ków i kapitalistów i budowę 
socjalizmu, (SI)

RYBAK HEFLIK, 
delegat z Przytoru, pow. 

woliński



Dobre wyniki 
kontraktacji

Dzięki dobrej współpracy 
terenowych Rad Narodowych, 
Gminnych Spółdzielni, Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej oraz od
powiedniemu uświadomieniu 
samych osadników, akcja kon
traktacji trzody chlewnej na 
1951 r. zakończyła się w pow. 
złotowskim bardzo dobrymi wy 
nikami. Roczny plan kontrak
tacji dla trzody chlewnej słoni 
nowej wykonano w 195,4 proc., 
dla bekonowej w 112,3 proc.

W kontraktacji świń słoni
nowych najlepsze wyniki uzy
skała gmina Radawnica, wyko 
nująe plan w 295 proc, oraz 
gmina Kleszezyn 220 proc. W 
kontraktacji świń bekonowych 
przodującą była gmina Wiś- 
niewki i najbiedniejsza gmina 
w nawiecię Gronowo.

(mr)

Kino w Złotowie 
nieczynne

Od 81 sierpnia mieszkańcy 
Złotowa nie mogą uczęszczać 
de miejscowego kina „Polonia" 
ponieważ jest nieezynne z po
wodu remontu. Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe 
buduje w nim newą, obszer
niejsza, niż dotychczas i odpo 
wiadajęea wszelkim wymogom 
technicznym kabinę.

W myśl umowy prace budo 
wlane mają być zakończone do 
21 października. Są one jednak 
daleko zaawansowane i już w 
najbliższych dniach zostanę za 
kończone. Ponowne uruchomię 
nie kina uzależnione jest tyl
ko od dostarczenia przez Film 
Polski aparatury, którą ode
słano do przeglądu. (mrl

Zespół
PGR Scholastykowo
stwarza nowe odłogi

W jesiennej akcji siewnej w 
pow. złotowskim zlikwidowa
nych zostanie około 1.400 ha 
odłogów, które początkowe 
przewidziane były na zalesie 
nie, Część odłogów zagospoda 
rowuja Państwowe Gospodar
stwa Rolne. M. in. zespół Seho 
ląstykowo zaorał na wiosnę pe 
wlen areał odłogów w gminie 
Gronowo.

Niestety, odłogi zaorano, ale 
zapomniano o nich całkowicie. 
Do tego czasu porosły bujnym 
chwastem i aż proszą się o dal 
szą uprawę i zasiewy. Czyżby 
zespół PGR Scholastykowo 
eheiało tworzyć w pow. złotow 
skim nowe odłogi?

(mr)

Zawady kolarskie
uj Słupsku

w niedzielę, dnia 1. 10. od
były się w Słupsku zawody ko 
larskje organizowane przez ZS 
Ogniwo. W imprezie tej udział 
wzięła 10-cio osobowa ekipa 
kolarzy słupskich, którzy star
towali o mistrzostwo wewnę
trzne klubu. Biegi odbyły się 
na dystansach: 500 m na od
znakę SPO j 25 km o mistrzo
stwo wewnętrzne klubu.

W obydwu biegach zwycię
żył Jerzy Lebecki.

W ciuciubabkę z kwaterunkiem
W dniu 19 lipca otrzymałem 

przydział na 3 pokojowe mieś z 
kanie w Słupsku przy ul. Ba
torego nr 2 m. t. w którym 
mieszkała jedna osoba nie posia 
dająca nominacji. Jednocześnie 
polecono mi zapłacić z gefiy ko
morne za mieszkanie. Ucieszo
ny przydziałem zapłaciłem i w 
kilka godzin póiniei poszedłem 
pod wskazany adres przejąć 
mieszkanie. Okazało się jed
nak, ie mieszkalaca tam obywa 
telka nie tylko nie chee 
ustąpić z mieszkania kle 
nawet nie ma zamiaru 
wpuścić mnie w celu obej
rzenia. Nie pomogły propozy
cje i obietnice, ie ustąpię jej 
jeden pokój jako sublokatorski, 
odeszłem z kwitkiem. Kiedy 
zwróciłem się ze skargą do Urzę 
du Kwaterunkowego, pracowni 
cy rozłożyli bezradnie ręce. — 
„Cóż my pomożemy jeżeli nie 
obce wyjść z mieszkania!" W

Zespół PGfł Wyczechu u/ czołówce

Siewy zakończono przed terminem
wykopki planowe

Pewne i doświadczone ręce traktorzystów Jana Piot
rowskiego i Tadeusza Zająca — prowadzą dwa hałaśliwe 
„Ursusy", po rozległym i równym polu gospodarstwa PGR 
Wyczechy w pow. człpchowskim- Za nimi w długich i 
prostych szeregach układają się błyszczące skiby, przed 
chwilą zoranej gleby.

Na drugim polu w oczach rośnie równoległa sieć wą 
skich i małych rowków, w których można jeszcze ujrzeć 
maleńkie, żółte ziarnka żyta, wrzucone w glebę przez 
niezmordowanie pracujący siewnik. Nie dziwnego, że ro
sną w oczach. Siewnik obsługiwany jest bowiem przez 
przodującą i doskonale zgraną brygadę w składzie: Ewa 
Jakubiec, jej brat Jerzy i Oskar Czarnocki. Brygada ta 
wyrabiała w akcji sięwnej przeciętnie 13—15 ha, za
miast przewidzianych normą 9 ha.

Dzięki zwiększeniu wydaj
ności pracy, przodującym 
traktorzystom, jak Jan And
rzejewski i Antoni Stoltman, 
ofiarności pracowników, dzię 
ki dobremu przygotowaniu 
sprzętu siewnego, kierownic
two gospodarstwa mogło za
meldować w dniu 25 wrze
śnia o przedterminowym za
kończeniu planowych zasie
wów jesiennych- Obecnie wy 
konywane prace, to pozapla. 
nowa orka i uprawa 30 ha od 
logów, które również zostaną 
niebawem zakończone.

NA AWANS SPOŁECZNY 
ZASŁUtYŁ

Zawodolony jest z wy ni- 
ków swej pracy niski i ruch
liwy, jakkolwiek liczący 73 la 
ta kierownik gospodarstwa 
Bonifacy Chylewski W ze
społach pracuje od kwietnia 
1946 r. Poprzednio był kierów 
niklem goapodarstwa Malino 
wo, które stało na pierwszym 
miejscu w zespole. A i Wycze 
chy przez jeden rok postawił 
na odpowiednim poziomie.

— Do przeprowadzenia 
żniw — cnwalt się — po
trzebowaliśmy planowo 43 
ludzi. Mieliśmy zaś tylko 
19 ludzi 1 też daliśmy radę. 
Omłoty mamy na ukończę 
niu. Jedną młócarnlę mo
gliśmy wypożyczyć nawet 
do sąsiedniego gospodarst
wa Doliszewo. Odstawę 
zbóż wykonaliśmy w termi 
nie ponad plan- Rzepak 
pięknie na polu zielenieje. 
Zwiększył się też urodzaj: 
żyta na 17 q, jęczmienia na 
16 q, pszenicy ozimej na 12 
q. Buraki cukrowe szacuje 
się na 250 q. Mamy też 
ładną hodowlę owiec na 
400 sztuk.
Miłemu staruszkowi musl- 

my jednak zwrócić uwagę na 
konieczność wymalowania 
stołówki dla pracowników 1 
uzupełnienia w niej brakują

Z Choszczna
Ostatnio we wszystkich skle 

pach SS „Osadnik" w Chosz
cznie brak papieru do owija
nia zakupów.

Czy to nie jest aby źle zro
zumiany system .,O”. Wierzy
my, że sprawa ta ulegnie zmla 
nie na lepsze, (lk)

dwa miesiące później polecono 
mi złożyć podanie na mieszka
nie przy ul. Kołłątaja 9 m. 7, 
które zostanie mi rzekomo przy 
dzielone w rekompensacie za to 
opłacone. Podanie złożyłem i 
kiedy ehciałem się wprowadzić 
okazało etę, ie Urząd Kwatetun 
kowy przydzielił je również in
nej rodzinie. W rezultacie zo
stałem bez mieszkania mimo że 
opłaciłem czynsz i straciłem o- 
kolo trzech miesięcy biegania. 
Jestem robotnikiem nie słać 
mnie na finansowanie podob. 
nych żartów i wybryków Urzę 
du Kwaterunkowego wSłupsku. 
Kto mi zwróci opłacony czynsz 
za faktycznie nieprtydzitlonc 
mieszkanie i kiedy skończy się 
ta zabawa mieszkaniowa w ciu 
oiubabkę.

Również i my pytamy. Ocze 
kujemy wyjaśnień ze strony 
słupskiej MRN*

cych szyb. Na wiosnę była co 
prawda bielona, ale ponie
waż znajduje się w niej rów 
nież kuchnia, która dymi — 
ściany są mocno zabrudzone 
i konieczne jest odnowienie. 
Pracownicy muszą jadać po 
siłki w estetycznym pomiesz 
czenlu.

Na podwórzu stoją ładnie 
ustawione różne maszyny roi 
nicze Ponieważ posiadane po 
mieszczenia są nie wystarcza, 
jące, należałoby wystąpić z 
wnioskiem o wybudowanie 
prowizorycznych chociażby 
szop, ażeby maszyny zabezpie 
czyć przed różnymi wpływa
mi atmosferycznymi.

Do dnia 25 września za
siewy jesienne zakończyło 
nie tylko gospodarstwo, ale 
i cały zespół Wyczechy, wy 
suwając się tym samym na 
pierwsze miejsce w Okręgu 
PGR Szczecinek. Mimo 
braku do pełnej obsady 103 
ludzi, kierujący zespołem 
dopiero trzeci miesiąc dy
rektor Jan Ziemiński u- 
miał tąk zmobilizować lu
dzi, że potrafili przed ter
minem wykonać swe zada
nia. Ob. Żiemiński. poprzeć! 
nio kierownik gospodarst. 
wa Motarzewo w zespole 
Miłków, pokazał, jak pra
cują robotnicy, wysunięci 
na kierownicze stanowiska

Wspólnym wysiłkiem i wytrwałą pracą 
powstała ważna placówka wytwórcza

Jak już podawaliśmy na ła
mach naszego pisma, przy ul. 
Wojska Polskiego w Słupsku 
istnieje Spółdzielnia Pracy 
„Automat1’, prowadząca war
sztaty wagowe.

Została ona założona w ro
ku 1947 przez ośmiu niewy
kwalifikowanych pracowni
ków. którzy nieraz miesiąca
mi czekali na swoje zarobione 
pieniądze. Nie zniechęciło to 
jednak wytrwałych pionierów 
Ziem Zachodnich. Sposobem 
gospodarczym warsztaty swo
je rozbudowali do tego stop
nia, że dzisiaj zatrudniają po
nad 40 pracowników. Zwięk
szył się również i zakres wy
konywanych usług, obejmując 
dziś całe Pomorze od Malbor- 
ga aż do Szczecina. Spółdziel
nia produkuje wegi wozowe 
oraz zwykłe, przeprowadza re 
monty wag Wagowych i auto
matycznych.

Jest to jedyna spółdzielnia 
na terenie Polski, która pro
dukuje wagi j pomimo wielu 
trudności może poszczycić się 
wspaniałymi osiągnięciami, a 
jednym z nich jest wykona
nie w dniu 7 września br. pla 
nu rocznego na rok 1950. Do 
końca br. przewiduje się wy
produkowanie nadwyżki w 
produkcji o 18 proc.

W wykonaniu planu na 
szczególne wyróżnienie zasłu
gują Stefan Markowski, Zyg
munt Markowski, Czesław 
Frankiewicz. Wacław Szymań 
ski. Jerzy Podnlesińsk* i Syl
wester Mąka. Są to przodowni 
cy pracy, którzy wykonują po 
nad 200 proc, normy. Klerów 
nictwo warsztatów otacza 
wszystkich pracowników 
szczególna opieką. Młodzi są 
doszkalani przez specjalne 
kursy i szkolenie zawodowe. 
I tak w styczniu br. kurs wa- 
garski ukończyło 17 pracow
ników. obecn1"' zaś projektuje 
się przeszkolenie 35 pracowni 
ków»

i udowodnił, że na awans 
społeczny całkowicie zasłu
żył.

BYLE POGODA DOPISAŁA

Na polu ziemniaczanym kil 
kanaście postaci raz po raz 
schyla się do ziemi i zbiera 
wyrzucone przed chwilą z zie 
ml przez kopaczkę kartofle. 
Od kiku dni trwają w go
spodarstwie wykopki. Są one 
nową próbą dla kierownic
twa- Zasadzono bowiem naj
więcej ziemniaków z zespołu, 
a ludzi do pracy brak. Mało- 
jest członków rodzin, z ra
domskiego przyjechało tylko 
10 robotników sezonowych. 
Pewną pomocą będzie zade. 
klarowana praca 15 chłopów 
z pobliskich gromad oraz za 
powiedziany przyjazd juna
ków „Służby Polsce" z woj. 
warszawskiego. Brygadier po 
Iowy Franciszek Skajewski 
jest jednak dobrej myśli.

— Byle pogoda dopisała 
— mówi — to pójdzie do
brze. Z ludzi jestem zado 
wolony, bo pracują wydaj 
nie i znacznie przekraczają 
normę. Przy wydajności po 
nad 100 q- z ha ziemnia
ków, wynosi ona 7—8 q. na 
pracownika. A wczoraj na 
osobę przypadło po 15 q, 
a więc wyrobili po 200 
proc, normy. Wyróżnia się 
zwłaszcza w pracy Julia Ła 
zar, Genowefa Pietrawik, 

Julia Jakubiec, Józef Waj
da i z sezonowych — Mar 
czewskl i Molenda. Gdyby 
nie przyjechali junacy, to 
przez 3 tygodnie sami za
kończymy wykopki. Kopacz 
ki mamy przygotowane w 
wystarczającej ilości, tak, 
że jedną nawet wypożyczy 
llśmy do gospodarstwa Rą 
czyniewo. Jest to zasługą 
naszego kowala Langego,

W bieżącym roku spółdziel
nia uruchomiła punkt usługo
wy naprawy maszyn biuro
wych przy ul. 3-go Maja. Do 
końca roku zostaną utworzone 
jeszcze 3 punkty reperacyjne 
w Miastku. Koszalinie j Biało 
gardzie. Na terenie Słupska 
przewiduje się uruchomienie 
punktu ślusarskiego.

Pracownicy warsztatowi o- 
prócz swoich zajęć wykonują 
szereg prac pozę godzinami, a 
mianowicie W ramach łącz
ności miasta ze wsią, brygady 
remontowe wyjeżdżają co nie 
dzielę w powiat słupski do 
spółdzielni produkcyjnych 
gdzie remontują bezintere
sownie zepsute wagi. Pod o- 
pieką tych pracowników znaj 
dują 6ie spółdzielnie produk
cyjne w Widzinie, Charnowie, 
Zalaskach i Zelkowie. Dziel
nie sle spisuje w tych akcjach 
kierownik warsztatu Czesław 
Karczewski i przewodniczący 
Rady Zakładowej Sankiewicz.

Nowe przedszkola 
w pow. złotowskim

Ostatnio otworzono w pow- 
złotowskim 3 nowe przedszko
la: w gospodarstwach PGR 
Scholastykowo i Sławianowo 
oraz w spółdzielni produkcyj
nej w Prochach. W najbliż
szych dniach uruchomione zos
tanie jeszcze jedno przedszkole 
w gospodarstwie POR Stawni 
ca.

Obecnie więc w pow. zło
towskim czynnych jest razem 
27 przedszkoli, do których u- 
częszcza około 800 dzieci. W sa
mym Złotowie znajdują się 3 
przedszkola, które całkowicie 
zaspakajają potrzeby miasto.

(mr)

który dba o wszystkie ma
szyny i dlatego są prawie 
zawsze w komplecie na cho 
dzie-
27-letni robotnik sezono

wy Józef Szczembała zadowo 
luny jest z pracy, wyżywię, 
nia i zakwaterowania. Po. 
mógł zakończyć prace w go
spodarstwie ojca w radom- 
skim i przyjechał z kolei po 
móc na zachodzie Państwo.- 
wym Gospodarstwom Rol
nym i zarobić parę złotych 
na zimę.

— Zbieranie kartofli — o- 
powiada nam Szczembała — 
nie jest wcale taką łatwą 
pracą, jakby się wydawało. 
Z początku to krzyż mnie bo 
lał, ale teraz powoli przy
zwyczaiłem się już. Tylko 
pracujemy tutaj, a jeszcze 
nie wiemy, jaką zapłatę do
staniemy-

Kierownictwo gospodar. 
stwa winno więc zapoznać 
swoich pracowników sezono
wych z warunkami płacy i 
normami, ażeby wiedzieli, Ile 
wykonują normy i ile mogą 
zarobić. (mr)

Słupsk poważnym ośrodkiem 
szkolenia zawodowego

Sprawa zorganizowania w 
Słupsku Zakładu Doskonale
nia Rzemiosła dla wojewódz
twa koszalińskiegp zaczyna 
przybierać realne kształty. Po 
długim okresie wakacji zade
cydowano ostatecznie w Słup
sku, a nie w Koszalinie, powo
łać do życia kuźnię nowych 
kadr rzemieślniczych, mają
cych odegrać doniosłą rolę w 
realizowaniu Planu 6-letniego.

Słupsk skupia na swym te
renie największą ilość cechów, 
ma ćioskonałe warsztaty, nada 
jące się na cele szkoleniowe,

Jak nas informuje kierow
nik spółdzielni — wszyscy 
pracują z wielką ofiarnością, 
lecz brak maszyn 1 ciężkie wa 
runki pracy nie pozwalają na 
pełne wykorzystanie tej ofiar 
noścl. Dlatego też władze po
winny otoczyć opieką war
sztaty i przyjść im z pomocą, 
tym bardziej, że — jak na 
wstępie zaznaczyliśmy — jest 
to jedyny warsztat na terenie 
kraju. (ław)

Rozbudowa szkoły w Stawnicy
ma być dokończona za 3 lata

Do szkoły podstawowej w 
Stawnicy pow. Złotów uczęsz 
czą 112 dzieci ze wsi, z gospo 
darstwa PGR i spółdzielni pro 
dukcyjnej w Prochach. Ponie
waż budynek szkolny jest za 
mały i nie może pomieścić 
wszystkich dzieci, kuratorium 
przyznało w ubiegłym roku z 
Państwowego Planu Inwesty
cyjnego pewne sumy na dobu
dowania do szkoły skrzydła, 
przeznaczonego na pomieszczę 
nie dla 3 klas. W 1949 r. wy 
budowano mury i kredyty wy 
korzystano.

Do zakończenia budowy po
zostało jeszcze wprawienie 
drzwi, okien,podłóg i tp. Nie
stety, Wydział Oświaty przy 
Woj. Radzie Narodowej na do 
kończenie budowy nie przydzie 
lił w bież, roku żadnych kre
dytów i nie przewidział ich 
również w planie na 1951 i 
1952 rok. Dopiero w 1953 r. 
będzie więc można przystąpić 
do dalszych prac budowlanych.

Wszelkie starania Prezy
dium Pow. Rady Narodowej 
o wcześniejsze przydziele
nie kredytów nie odnoszą 
żadnego skutku, Chłopi Gro
mady Stawnica cheieli sa-

naszych artykułów
Niedawn<i pisaliśmy • wal

nych dniach w kinie „Pionier" 
w Choszcznie (poniedzialH, 
wtorkj i środy) w które to dni 
nie wyświetlano filmów. Na 
nasz apel zareagowała już Dy 
rekcja Okręgowa Filmu Pol
skiego w Szczecinie i obecnie 
w Choszcznie nie ma już tai 
w których nie wyświetlano by 
filmów. Wyłoniła się natomiast 
druga kwestia. Mianowicie czy 
Okręgowa Dyrekcja Filmu Pol 
skiego w Szczecinie nie mogła 
by przydzielić dla choszczeń- 
skiego kina agregatu choćby 
tylko tymczasowego, ponieważ 
każdego roku jesionią nasile
nie światła na sieci elektrycz
nej w Choszcznie spada do 140 
voit. Zniekształca się przez to 
wy świetlany obraz i głos. Nie 
zorientowana w tych sprawach 
publiczność okazuj* pretensje 
do najmniej winnej obsługi ki 
na. Można by temu zapobiec, 
przydaielając dla kina w przej 
ściowym okresie wymieniony 
agregat. „Pionier” uniezależ
niłoby się przez to od sieci 
oświetleniowej.

Mota Okr, Dyr. F. P. w 
Szczecinie zadość uczyni jesz
cze i tej prośbie mieszkańców 
Choszczna. (lk)

nauczycieli 1 instruktorów, a 
w Planie 6-letnIm podniesie 
swój potencjał przemysłowy.

Nowy Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła kształcić będzie prze 
de wszystkim w tych dziedzi
nach, w których stwierdzony 
został brak rzemieślników 
(metalowy, mechanicy precy
zyjni, elektrotechnicy, instala
torzy - hydraulicy, kowale itd !

Nie małą zasługę w szcaęili- 
wym wyborze Słupska na sia- 
dzibę Zakładu Dosk. Rzemiosła 
ma miejscowy Zarząd Cechów 
prowadzący stałe szkolenie rze 
mieilników wszystkich braną.

W ubiegłym tygodniu po
większyła się ich liczba o dal
szych 88 osób. Przy udziale 
przedstawicieli Izby Rzemieśl
niczej przeprowadzono egzamf 
ny mistrzowskie i czeladnicze, 
w wyniku których 12 osób o- 
trzymało dyplomy mistrzow
skie a 72 czeladnicze.

Na dzień 6 października zwo 
lano zebranie organizacyjne, 
nowotworzącego się Zakładu Do 
skonalenla Rzemiosła. Nowe 
ramy szkolenia rzemieślników 
przyczyniają się do zwiększe
nia liczby przeszkolonych, któ
rzy dadzą nam gwarancję przy 
śpieszenia realizacji gigantycz
nego Planu 6-letniego.

(Alfin)

mi przyczynić się do zakończ* 
nia budowy, ofiarując potrzeb 
ną gotówkę z Funduszu Oszczę 
donści Rolniczej, jednak władze 
centralne nie zgodziły się na 
to.

Dzieci pobierają naukę w 
anormalnych warunkach i w 
takich warunkach pracuje 
czterech nauczycieli. Część dzie 
ci pobiera bowiem naukę w sal 
ce Gminnej Spółdzielni, tuż 
przy sklepie, w którym m. in. 
sprzedaj* się również wódkę. 
Korytarz jest wspólny. Cho
ciaż wódkę sprzedaje się w nn 
czyniach zamkniętych, jednak 
często się zdarza, ta chłopi wy 
Pijaj* J» na miejscu, co nie 
wpływa bynajmniej budująco 
i wychowawczo na dzieci.

Dlatego zwracamy się do od 
powiednich czynników o przy
dzielenie potrzebnych kredy
tów na zakończenie budowy 
skrzydła szkoły podstawowej 
w Stawnicy. Prace rozpoczę
te w 1949 r, nie mogą być do 
piero dokończone w 1953 r. a 
dzieci przez ten czas pobierać 
naukę w anormalnych warun
kach.

.(mr)



I Narada Wojewódzka
Metalowców Młodzieżowych 

w Słupsku
V ubiegłym tygodniu w Do 

mu Robotnika im. Józef* 
Stalina w Słupsku odbyła się 
I Wojewódzka Narada Młodzie 
żowa branży metalowej: W o- 
bradach wzięli^ udziaj wybitni 
młodzieżowi metalowcy te wszy 
stkich powiatów naszego Woje 
wództwa, jak również przedsta 
więiele Kom, Woj. PZPR — 
Stnjiek, przew. Zw. ZMP Tre 
pówna, I sekr. KM PZPR — 
Górski, Po referacie zasadni
czym, o Planie 6-lctnim wywię 
zaja sic szeroką dyskusja, w 
której ^>ko jedno z ważniej
szych "zagadnień poruszano

Przez zlekceważenie sobie sprawy 
szkoła podstawowa została bez urządzeń szkolnych

Na łamach „Kuriera Kosza
lińskiego” kilkakrotnie poru
szaliśmy sprawę „żółwiego 
tempa” odbudowy szkoły pod- 
stawowei przy ul. Krętej pad 
rzeka Słupię, która wreszcie 
doczekała się zakończenia ro
bót wewnątrz budynku. Zda
wało by się, że wszystko jest w 
należytym porządku i młodzież 
nasza bedzio mogła już się 
wprowadzić oraz rozpocząć nar 
malnia lekcje.

Tymczasem tak nie jest. Bu 
dynek wprawdzie został wy
remontowany, musi być jednak 
jeszcze^ odgrodzony siatką od 
rzeki Słupii, aby dziecko nie 
wpadło podczas przerwy do 
wody, a co najważniejsze, musi 

otrzymać urządzenie jak ław
ki. tablice, krzesła, itoły itp.

Urządzenie szkoli? Jednak 
nie zostało dotychczas wykona 
ne przez Centrale Handlową 
Przemysłu Drzewnego w Słup
sku.* Centrala już w dniu 20 
lutego br. otrzymała zamówie
nie od b. Zarządu Miejskiego 
w ' Słtlpskii, które plsmem’ż 
dnia 11 marca br. przyjęła i za 
pewniła, że zamówienie wy
kona w terminie. Ponieważ 
czas upływał 4 o wykonaniu za 
mówienia Centrala nie dawa
ła żadnego znaku, b. Zarząd

Prostujemy „proste"
Na skutek sprostowania kie

rownika MHD komunikujemy, 
że kawiarnia w Koszalinie zos 
tanią, otwarta nie „w najbliż
szym czasie”, lecz już 15 paź
dziernika i bez orkiestry tanecz 
nej, lecą z orkiestrą koncerto
wą.

Oświadczenie to przyjmuje
my a prawdziwą radością, bo 
nae tyle nam chodzi o rodzaje 
melodii — ile o kawia '? z 
prawdziwego zdarzenia j)

Ogłoszenia drobne
STRUĆKI Bogdan, Słupsk, Niem
cewicza 2/10, zgłasza zagubienie 
odćinka zameldowania. 2416/42/S.

Fachowcy poszukiwani
• Pracownika na stanowisko kierownika ekspozytury w 

Koszalinie, zatrudni! Związek Zrzeszeń Prywatnego Handlu 
i Usług Województwa Szczecińskiego, warunki w/g umowy 
zbiorowej. Zgłoszenia pod adresem Związku — Szczecin, ul. 
Bogurodzicy la. K-1674.

walkę o wprowadzenie nowych 
norjn w produkcji, organizowa 
nie brygad młodzieżowych oraz 
zaostrzenie czujności klaso
wej i pełne włączenie się mło 
dzieży do realizacji Planu 6- 
letniego. Dyskusję podsuniown 
ła przewodnicząca ZW ZMP 
Trepówną, która stwierdziła, 
że ta pierwsza narada winna 
się stać platformę do wymia
ny doświadczeń i pod kierow
nictwem ZMP mobilizować ca
łą młodzież do podnoszenia wy 
dajności pracy, do walki o 
Plan 6-letni. (pa)

Miejski monitował Kierownic
two CHPD, które odpowiadało 
zawsze: „Dobrze. dobrze,
wszystko bedzie na czas wyko
nane*’.

Zapewnienia CHPD nie speł- 
piły Bię jednak, a wprost prze 
piwnie, zostały wybitnie zlek
ceważone.

Pismem z dnia 28 września 
br., a Więc już po rozpoczęciu 
się nauki w szkołach, Centrala 
Handlowa Przemysłu Drzew
nego w Słupsku, zawiadamia 
prezydium MRN w Słupsku, 
te zamówienia nie wykona po
nieważ: „szkoła winna być za
opatrzona w sprzęt szkolny 
przez Centralę Zaopatrzeń 
Szkół „Cezas” w Warszawie, 
pi, Szucha 25, dokąd wysiano 
zamówienie, względnie aby za 
mówienie zrobić w Spółdzielni 
„Dąb Pomorski” w Słupsku.”

W miłym i radosnym nastroju 
odbyła się impreza sportowa 
najmłodszej dziatwy słupskiej

Pierwsza niedziela paździer
nika minęła w Słupsku pod 
znakiem radości naszej dziat
wy. dla której Dyrekcja Miej
skiego Handlu Detalicznego 0- 
raz Oddział „Kuriera Koszalin 
skiego” w Słupsku, urządziły 
wielką imprezę sportową. Był 
to wyścig na rowerkach dwu 
oraz, trzykołowych- Wyścig na 
hulajnogach nio odbył się z 
powodu braku chętnych w tęj 
dziedzinie sportu dziecięcego.

— Co tam hulajnoga — po
wiedział jeden z 5-letnich za
wodników. My za kilka lat 
stawać będziemy do zawodów 
motocyklowych.
jNajmłodszą zawodniczką, któ 

ra stanęła do wyścigu na trzy
kołowym rowerze była Mirosła 
wa Raabe, która liczyła sobie

Zmienić styl pracy 
personelu szpitala w Koszalinie 
Karygodna postawa siostrzyczek

Fakty, które mi^ły ostatnio 
miejsce w koszalińskim Szpi
talu Powiatowym winny być 
tym dzwonem bijącym na a- 
larm.

Ledwo przebrzmiały echa 
rozprawy sądowej lekarza, któ 
ry odmówił dziecku pomocy 
dla tego tylko, że to nie jego 
kompetencja, a już jesteśmy 
świadkami nowych wybry
ków tym razem sióstr dyżur

nych szpitala.

Czyżby ob. Tadeusz Strze- 
szewski, kierownik CHPD w 
Słupsku, który podpisał ten 
list i który w marcu potwier
dził zamówienie na urządzenie 
szkoły, dopiero się teraz obu
dził i przypomniał sobie, żc 
sprzęt szkolny n|e zostanie 
przez jego placówkę wykona
ny, te dziatwa szkolna, przez 
jego zlekceważenie sprawy po 
zostanie bez ławek szkolnych, 
tablic Itp.
■Zapytujemy ob. Strzeszew- 

skiegb w imieniu całej dziatwy 
szkolnej, szkoły podstawowej 
przy ul. Krętej, dlaczego tak 
zrobił i czy zdaje sobie spra
wę z tego?

Uważamy, że odpowiednie 
czynniki wyciągną surowe kon 
sekwencje z powodu nie wy
konania urządzeń dla dziatwy 
szkolnej., (ski)

1 rok i 8 rpiesięcy. Jako naj
młodsza zawodniczka, otrzyma
ła pięknego słonia (nagroda 
Redakcji.

Główną nagrodę, hulajnogę, 
ofiarowaną przez naszą Redak 
cję zdobyła 2-letnia Krystyna 
Wojewódzka, która jechrfla na 
trzykołowym rowerze swego 
starszego braciszka. Mimo, że 
nie dosięgała nóżkami peda
łów, zdobyła w swojej grupie 
pierwsze miejsce.

Ogółem nagrodzono 14 dzie
ci, które otrzymały piękna na
grody w postaci różnych gier 
i zabawek, ofiarowanych tak 
przez Dyrekcję MHD jak i na
szą Redakcję.

Oto lista nagrodzonych dzie
ci: 2-letnia Mirosława Raabe, 
4-letni Maciek Bzdawski. 3-let 
ni Edward Jiantz, 3-lctni Syl
wester Wojewódzki, fl-letni 
Bogdan BinSła, 9-Tetni Piotr 
Borowski, 7-letni Jan Mimiec, 
8-letnia Urszula Iwańska, 7- 
letnt Adam Iwański. 9-letni 
Jerzy Borowski. 5-letnl Jerzy 
Iwański, 8-letni T Jerzewski 
oraz 3-letni Wiesio Kisźkow- 
ski.

im

W nocy dnia 24 na 25 wrześ 
nia pogotowie ratunkowe w 
Koszalinie dostało wezwanie 
do ciężko chorego kolejarza An 
toniego Majora z Wiekowa z 
gminy Secynino. Osoba wzywa 
jąca powiadomiła, żc chory jest 
umierający. Dyżurny z pogoto 
wia zanim wyklął karetkę u- 
pewnił sie czy w Szpitalu Po
wiatowymi są miejsca. Miejsce 
•to w rajie konieczności zosta
ło mu przyrzeczone.

Po przybyciu lekarza na miej 
sce stwierdzono stan niebez
pieczny i konieczność natych
miastowego odesłania do szpi
tala. Miejsce przecież było za
pewnione. Po przyjeżdzie ka
retki do szpitala dyżurujące 
siostry oświadczyły szoferowi 
Borcewiczowi i sanitariuszowi 
Różyckiemu, że niestety cho
rego nię przyjmą. a to z nowo 
(du braku miejsc. Nie pomogły 
(tłumaczenia obsłpgi karetki, 
„usłużne” siostry obrzuciły ich 
stekiem wyzwisk i stwierdziły, 
że mogą zawieść chorego gdzie 
■im s|ę. podoba, bę opę nie pry.yj 
ma go; Prz.ytym zaczęły żarto
wać z gorliwości szofera i sa
nitariusza. Wobec tak wido
mych. kpin robotnicy karetki 
zażądali wldzepią z lekarzem 
dyżurnym, na co otrzymali od
powiedź. że jest w tej chwili 
w .Szpitalu Garnizonowym. 
Dzięki stanowczej i energicz
nej postawie tych dwóch pra
cowników służby zdrowia do
puszczono ich do telefonu i po 
łączono z lekarzem dyżurnym 
dy Szantyrem. Lekarz zażądał 
przyjccią i udzielenia natych
miastowej pomocy wobec groź 
by śmierci.

Przed rozpoczęciem wyści
gów w bardzo serdecznych sło 
wach przemówił do dzieci kle- 
rowrpk Oddziału Redakcji „Ku 
rlera Koszalińskiego” w Słup
sku red. J. Kiedrzyński. Roz
radowanej dziatwie nagrody 
wręczał dyrektor MHD mgr 
Jerzy Pilóski.
• Dużym powodzeniem pod
czas Imprezy cieszył się małv 
kucyk MHD. przybrany emble 
•matami MHD i „Kuriera Ko
szalińskiego”. który zaprzężo
ny do małego wózka, obwoził 
dziatwę po Placu Zwycięstwa, 
niemogąCą z braku rowerków 
wziąć udziały w zawodach.

Organizatorzy imprezy skła
dają serdeczne podziękowanie 
orkiestrze ZHP, która bezinte
resownie przygrywała przez ca 
ły czas wyścigów,

Imprezie, która udała się w 
całej pełni i która przyniosła ty 
le radości naszej dziatwie, prze 
szkadzalj niestety starsi oby
watele. których trudno było u- 
trzymać w karbach porządku 
na „trasie wyścigów”.

Kiedy wniesiono chorego do 
sali okazało się, ze wszystkie 
łóżka tego pokoju były wolne.

Cóż- więc miało znaczyć o- 
świadczonie, że brak łóżek? 
Czy pracownice „służby zdro
wia” pełniące dyżur z 24 na 
25 w Szpitalu Powiatowym 
chciały oszczędzić sobie pracy 
kosztem czyjegoś życia?

Chcemy wiedzieć jakie kon
sekwencje wyciągnęło kierow
nictwo szpitala w stosunku do 
osób, które karygodnym poetę 
powaniem narażają życie i zdro 
wie ludzkie i plamią dobre 
imię ogółu pracowników Służ
by Zdrowia. Chcemy też wie
dzieć, jakie kroki poczyni kie
rownictwo szpitala by podob
nym wypadkom zapobiedz.

(plck)

Łańcuch prufiou ii 
na. odbudowę Warszawy

Dyrektor Państwowego Liceum 
Ogólnokształcącego w Białogardzie 

WBłftrtl jOfl zł l wzywa preze
sa Kola Rodzicielskiego Adamczyka 
oraz cały zarząd. Pracownicy Wy
działu Kadr przy KP PZPR w Szc-e 
clnku, Bohdziewicz Jan 1 Pawlak 
Helena wpłacają 1.060 zł 1 wzywa
ją pracowników Biura Kadr OZ 
PGR, pracowników Biura Oddziału 
Kadr przy Rejonie Lasów Państwo
wych pracowników Biura Oddziału 
Kadr Ekspozytury „Paged”, praeow 
nlków Biura Kadr Prezydium 
PRN. pracowników Biura Kadr PKP 
oraz pracowników Biura Kadr 
PZGS. Pracownicy Okręgowej Mle
czarni Spółdzielczej w Bobolicach 
wpłacają 9.000 zł 1 wzywają pra
cowników OminneJ Spółdzielni Sa
mopomocy Chłopskiej w Bobolicach 
oraz pracowników Urzędu Poczto
wego 1 pracowników placówki Elek
trowni. Przewodniczący ZP ZMP w 
Szczeclnku Będkowski wpłacił 1 500 
zł 1 wzywa powiatowego komen
danta PO SP w Szczeclnku Zanlu- 
ka, Przewodniczącą ZW ZMP w Ko
szalinie Trepównę oraz wszystkich 
przewodniczących ZP ZMP woje
wództwa koszalińskiego. Instruktor 
Organizacyjny ZP ZMP w Szczecln
ku Marcinkiewicz wpłacił 1.500 zł t 
wzywa Kier. Wydz. Organizacyjne
go, lnstr. ZW ZMP Murawskiego 
oraz wiceprzewodniczącego ZW ZMP 
Mizerę. Sekretarz Techniczny ZP 
ZMP Bleżanowska wpłaciła 500 zł 
1 wzywa sekr. techn. ZP ZMP w 
Wałczą Fasównę oraz wszystkich 
sekr-tarzy technicznych ZP ZMP 
województwą koszalińskiego. Ko
mendant Powiatowy ZHP w Szcze- 
cfnku Stefański wpłacił 1.500 zł 1 
wzywa Komendanta Wojewódzkie
go ZHP Grego. kier Wydz. Org. 
Krajewskiego oraz wszystkich k°-

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA IJN

Kino „POLONIA”: „Dwie Brygady" 
prod. polskiej. Dozw. od 10 lat. 
Pocz. seans 18 l 20.
Nl celalonow Btraż PoZarna 333 
Mlltoja 531. POgotnwU PCK 400. 
Kurier Koeaaltński 130

Notatki Koszalina 
Nowe sklepy 
uj Hosialinie
Dnia 2 października br. w Ko
szalinie otwarte zostapą dwa 
nowe punkty sprzedaży. Pier
wszy to sklep MHD przy ul. 
Zwycięstwa 70, z pełnym asor. 
tymentem towarów tekstyl
nych, a drugi — „Spólńota ’ 
przy ul. Zwycięstwa 25 o cha- 
rakterz2 wielobranżowym- Śpię 
łioczeńslwo Koszalina z niewąt
pliwą radością powita inicjaty
wę MHD i „Spólnoty” w dziele 
upowszechnienia i rozwoju pia 
cówek sektora ustpołecznięnć- 
go. (wj)

mendantów powiatowych ZHP wo
jewództwa koszalińskiego. Sekre
tarz Komendy FowlatowcJ ZHP w 
Szczeclnku wpłacił 500 zł 1 wzywa 
kol. kol. sekretarkę Sakęśy FoąKa- 
wowej Nr 1 Lintewicz' Irertę orni 
sekretarkę OZ PGR Cleluszak Eu
genię. Sekretarz powiatowej Rądy 
ZZ siewko wpłacił 500 3t l wjs-wą 
Przewodniczących 1 Sejtr Zlrzą1- 
dów Oddziałów ZZ Skorupę. Sawkę, 
Kmiecie, Klukowskiego. Marmuro- 
waką, Miłosza. Markiewicza. Saul
skiego, Sochawakiego, Boryaiewlcza. 
Kaalka^Bacińsklego. Grablńak ego 
oraz Przewodniczących Rolnych Rad 
Zakładowych Doliwę, Płatka. Eyber 
ta, Łuckiego 1 Eawadę. Referent 
Kulturalno - Oświatowy PRZZ w 
Szczeclnku Ostrowski wpłacił 500 zł 
1 wzywa Kierownika PDK Grynkle- 
wlcza, bibliotekarkę PDK Llaowaką. 
referenta KO ZZK Pańkowcę. Inepe 
która KO ZP ZSCh Szczepkowską, 
lnstr. Socjalnego PZGS Rodz'ewi- 
czową, referenta 8poł«csno*tlamo- 
rgądowego PSS „Robotnik" Zakrze
wską. lnstr. Organizacyjnego ZSL 
Cackowskiego, pracowników Wydsia 
lu Socjalnego OZ PGR Ożarowskie
go, Białka 1 Kowalczyka, wazyat- 
kich Instruktorów socjalnych i eta
towych. kler, świetlic. POT powlśtu 
szczecineckiego. Przodownik pracy 
BPP w Bytowle Morzuch wptan-t 
500 zł 1 wyrywa Klerownletwo 1 wszy 
stkich pracowników BPP oaz wszy 
stkich przodowników pracy na te
renie miasta l powiatu bytowskte- 
go Pracownicy Kapitanatu Portu 
Kołobrzeg wpłacają 7.050 zł oraz zo 
bowlązall się opodatkować na sta
le i/, proc, od poboru 1 przepraco
wać Jeden dzień ne SFOS oraz wzy 
wają do podobnego współzawodnic
twa Kapitanat Portu Darłowo.

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

UciiAając przed żandarmem, któ
ry darł się jakby go ze skóry obdgic 
raił i co chwila dmuchał w gwizdek 
co sił w płucach, Agapił dobiegł do 
dworca kolei.

Kolejarze ładowali właśnie dg wa 
gonów skrzynie.

Krupka, me namyślając się, skrył 
się niepostrzeżenie w jednej ze 
skrzyń, znajdujących się na kolejo
wym wózku.

Usłyszał, jak jeden z kolejarzy urą 
gal fowarżyngowi:

— Tc, Franek! Tylko bez lipy.

Tak nic idzie, żebym ja ciągnął wó
zek, a ty łobyś sobie szedł spacer
kiem obok.

— Jak honi dydy, tak cały czai 
ciągiem.

— Na początku tai ciągnął, ale p > 
tem zrobiło się ciężko ciągnąć, boi

puścił,
Agapit tylko zaśmiał się w duchu.
Kiedy już usłyszał jednostajny 

stuk kół wagonu pa szynach, Krupka 
wylazł ze skrzyni.

No, udało się, nic co będzie dalej, 
(Dalszy ciąg juUoj.

SŁUPSK
• ' ej*. —w OS-T ‘ZWW
Kino „POLONIA": „Żeiazny .dzia
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Pocz. seans godz. 16: 18 i ?1 
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leieton, te>zai —.13 ją ^'Ojr —• 
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„Służyć narodowi 1 ojczyż- 
nie” — taki napis widnieje na 
sztandarze Moskiewskiego Tea 
tru Małego. My. artyści, nie
siemy ten sztandar, starając 
sie podnieść go coraz wyżej 1 
trzymać coraz mocniej.” — Sło 
wa te, wypowiedziane przez 
r.aistarsza aktorkę Teatu Ma
łego. A Jabłoczkine. w dniu 
125-lecia teatru, ujmuje w peł 
ni istotę twórczej działalności 
tei ważnej placówki kultural
ne!

Kierujący się stale wskaza
niami partii- otoczony pow
szechnym uznaniem. Teatr Ma 
ły osiągnął w ostatnich latach 
wiele sukcesów. Wystawił on 
szereg stzuk dramaturgów ra
dzieckich. daiąc przedstawie
nia o głębokim podłożu ideo
wym, wiernie odtwarzające 
tycie ludzi radzieckich.

Zespół Teatru Małego utrzy
muje ścisły kontakt z drama
turgami. Wiele już lat trwa na 
sza przyjaźń z jednym z ml-’ 
strrów dramaturgii radziec
kiej. Borysem Romaszewem. 
Sztuka Romaszewa „Wielka si
ła”, obrazująca walką uczo

nych radzieckich o postępową 
nauką, czwarty już rok nie 
schodzi z repertuaru teatru. 
Obecnie Romaszew kończy dla 
nas nową sztuką. „Syn stule
cia”, która opowiada o życiu 1 
pracy młodego człowieka ra
dzieckiego — rówieśnika Re
wolucji Październikowej. W 
maju br. zespół teatru wysta
wił sztuką Wsiewołoda Wisz
niewskiego „Niezapomniany 
rok 1919”. Sztuka odtwarza bo 
haterską obroną Petrogradu w 
r. 1919.

Tegoroczny sezon wiosenny 
zakończył Teatr Mały premierą 
sztuki Aleksandra Korniejczu- 
ka „Kalinowy Zagajnik". Jest 
to optymistyczna, afirmująca 
radość życia komedia o lu
dziach ukraińskiego kołchozu. 
Prześwietla ją gorąco słońce u- 
kraińskie, przepaja radość 
twórczej pracy ludzi radziec
kich. budujących komunizm.

Ważną pozycją w repertua
rze Teatru Małego w r. 1950 
była sztuka „Nasz współczes
ny”, wystawiona z okazji 150 
rocznicy Aleksandra Puszki
na. Sztuką napisał na zamó-

Przez nasze okulary

Przyciemniona oświata
Ktoś kiedy i pomylił dwa po

jęcia: światło z oświatą, a 
oświetlenie z oświeceniem i od 
tej pory te dwa pojęcia jak 
bracia sjamsey — wbrew wy
raźnej różnicy — wiecznie ze 
sobą w parze chodzą.

Przykra pomyłka i nie do 
naprawienia.

Wprawdzie Prezydium Pot 
wiatowei Rady Narodowej Wy 
dział Oświaty w Miastku eta* 
ra się, jak umie, by przynaj
mniej w części przywrócić 
światłu właściwą treść i nie 

-mieszać go z oświatą, jak z 
błotem, i może się poszczycić 
wsnan-ałymi osiągnięciami — 
jednak ciągle napotyka w ewej 
niezmordowanej pracy na nie 
zrozumienie ze etrony miejeeo 
wcgo społeczeństwa.

Przekonałem eię o tym nie
dawno, zwiedzając bibliotekę 
powiatową w Miaetku.

Bogactwo pomysłów upaja 
oczy t wprawia widza w niemy 
zachwyt. Przede wszystkim 
e-o ruje stosunek do książek: 
w*ey»‘kie. jak uprasowane, le* 

równiutl.j w pakiecikacn, 
poe-kaeh i pakach. Tych ksią* 
iek leżą tysiące, jedynie kil
kaset sztuk psuje harmonię lo 
kału, przewracając się niedba 
le 2 boku na bok na kilku pół* 
kach ku wielkiemu niezadowo
leniu władz oświatowych, któ* 
re—walcząc uporczywie o cał
kowite odgrodzenie pojęć świa
tła i oświaty — pozwoliły na

zainstalowane żarówki oświe 
tleniowej w bibliotece, nato* 
miast książki kazały przenieść 
do sąsiedniego prywatnego mie 
czkania kierownika biblioteki.

Wiadomo, że w ciasnym mie 
czkaniu książki są intruzami 
i dlatego bawią się w chowane 
go to pod łóżkiem, to w skrzyń 
ce ze śmieciami, to pod wia
drem z wodą, a jedną nawet 
oswojony szczur wciągnął do 
dziury w podłodze celem prze* 
prowadzenia przy jej pomocy 
energicznej walki z analfabe* 
tyzmem wśród najmłodszego 
pokolenia szczurząt.

Taka praca wymagała ofiar 
ności { samozaparcia Wydziału 
Oświaty, mimo to jednak nie 
natrafiła na zrozumienie ze 
strony społeczeństwa miastec
kiego, które uporczywie doma
ga eię, aby książki opuściły 
prywatne mieszkanie kierowni 
ka oraz miejsce doczesnego spo 
czynku w nierozwiniętych pacz 
kach i trafiły do dużych po* 
mieszezeń. w których w zgo
dzie z książką grałoby rado* 
ścią w dzień światło slonecz* 
ne, a wieczorem oświetlenie 
elektryczne.

Powiedzcie jak w takich wa 
runkach walczyć o czystość ję 
zyka i ściśle rozgraniczenie po 
jęćf

Przecież bibliotecznego mu. 
ru głową nie przebijesz.

PEN

wlenie teatru Konstanty Pau- 
stowski. „Nasz współczesny” 
odtwarza jeden z ważniejszych 
okresów żyda wielkiego poety 
rosyjskiego — lata spędzone 
na zesłaniu, początkowo w O- 
dessie, później we wsi Micha} 
łowskoje. gdzie poeta po raz 
pierwszy zetknął sią tak blisko 
z życiem ludu.

Tu na zesłaniu, stworzył 
Puszkin „Borysa Godunowa" i 
„Eugeniusza Onegina”, tuta 
też napisał wiele wspaniałych 
wierszy lirycznych.

Czołowym zagadnieniem do
by obecnej jest walka o pokój. 
W listopadzie br. Teatr Mały 
wystawi nową sztuką G Mdi- 
waniego „Ludzie dobrej woli”. 
Sztuka ta demaskuje agresyw 
ną polityką imperialistów an- 
glo - amerykańskich, ukazuje 
siłą 1 zespolenie obozu walki 
o pokój.

Temat produkcji — to jeden 
z ulubionych tematów nagie
go widza, dlatego też zespół 
teatru z wielkim zapałem pra
cuje nad wystawieniem sztuki 
„Rodzina Łutoninów”, w któ
rej mowa jest o rodzinie ro- 
botniczel. o Jej nowatorskich 
osiągnięciach w pracy, o przy
jaźni, łączącej ludzi radziec
kich.

Po raz pierwszy w Moskwie 
ukaże sią na scenie Teatru Ma 
łego nowa sztuka młodego, u- 
talentowanego dramaturga. W. 
Owleezkina — „Nastia Koło- 
sowa". Bohaterka sztuki jest 
prosta kołchoźnica, która nie 
tylko, te sama potrafiła osiąg
nąć rekordowe wskaźniki uro
dzaju, lecz zmobilizowała do 
nowych osiągnięć cały kołchoz.

Teatr Mały spotyka zbliża
jący sie sezon jesienny 1950 
roku w pełnym rozkwicie 
swych twórczych sił. Nie za
dawalając sią osiągniętymi już 
sukcesami, rozwija on stałe 1 
doskonali swa sztukę. Z każ
dym dniem zwiększają sie ar
tystyczne wymagania widza ra 
dzfeckiego. to też Teatr Mały, 
w miarę swoich sił, usiłuje 
sprostać tym wymaganiom.

CWKS już w Pradze
Piłkarze CWKS przybyli już 

do Pragi, gdzie będą brali 
udział w turnieju piłkarskim 
organizowanym z okazji roczni 
cy powstania armii Czechosło 
wackiej.

W turnieju biorą udział 4 
zespoły:

ATK—Czechosłowacja, Hon- 
wed Węgry, CDMY Bułgaria 
i CWKS.

W ostatnim dniu turnieju 
obok meczu ATR — Honwed 
odbędzie się na stadionie w 
Pradze wiele imprez sporto
wych, a m. in. bieg na 5000 m. 
z udziałem Zatopka.

Marsze jesienne, które bądą 
jedną z ostatnich w tym roku 
masowych imprez organizowa
nych w ramach odznaki SPO 
już w niedługim czasie zgro
madzą na starcie tłumy mło
dzieży 1 starszych naszego wo 
jewództwa. W roku ubiegłym 
woj. szczecińskie zajęło czoło
we miejsce w Polsce pod 
wzglądem ilości startujących. 
Zaszczytne tradycje jakie po
siada okrąg szczeciński w tej 
dziedzinie sportu powinny być 
dopingiem do przygotowań, 
które rozpoczęły sie już w ca
łym województwie.

Terminem organizacji mar-

„Turniej Wybrzeża** na chłodno
Niedzielne spotkania w ramach 

turnieju tenisa stołowego o „Pu
char Wybrzeża" stały na niespo
tykanym w Szczecinie poziomie.

Jut w drugim kole (elemlnacje) 
do ćwierć finałów walka rozgo
rzała na dobre. Od tego momen
tu tylko Arbaebowi (Wr) udało 
s*ę wygrać swoje spotkanie 3:S 
w tym ćwierćfinale z Oayerem 
(W-wa) 21:14, 24:22, 21:12.

A oto ciekawe wyniki ii kolai 
Gayer (W-wa) — Dobosz (Kr) 2:1, 
Patyóskl (Lub) — Zawisza (W-wa) 
<«, Gaj (W-v) — Clupyk (Wr) 
2:2, Mamczarczyk (Kr) — Pacz
kowski (W-wa) 3:2, Otremba (81) 
— Krzyslk (Łódi). Zwycięzcy 
ćwierćfinałów kwalifikowali się 
do grupy finałowej. Po gładkim 
zwycięstwie Arbacha 1 Otremby 
notujemy wielką niespodziankę: 
zeszłoroczny mistrz Polski Gaj 
przegrywa z Mamczarczykiem 
(Kr) 21:lf, 22:22, 21:12, 14:21, 14:21. 
W chwilę potem zzykowala się 
drugą sensacja w spotkaniu mi
strza Polski na r. 1232 Patyńskle- 
go z Kuglerem (W-wa). Przy sta-

ANTONI ARBACH 
Ogniwo Wrocław

szów jest niedziela 15 paździer 
nika. Dzień ten jest rocznicą 
bitwy pod Lenino (12. 10. 1943).

W marszach jesiennych ma
ją prawo brać udział wszyscy 
od 11 roku życia bez różnicy 
płci. Uczestników marszu dzie 
li sią na grupy wieku zgodnie 
z regulaminem odznaki SPO. 
Kobiety obowiązuje marsz na 
dystansie 2.500 m od 11 — 14 
lat. na 3.000 m od 15 — 16, na 
5.000 m od 17-tu. Mężczyzn: 
na dystansie 2.500 m od 11—14 
lat, 5.000 m od 15 — 16 lat, 
8.000 m od 17 — 18,10.000 m 
od 19-tu lat.

W Szczecinie zaprawa do

nie setów 2:2 PatyAskl załamuje 
się I przegrywa 4:11. Przełamuje

jednak złą passę 1 wyciąga na 
12:12 aby wygrać seta do 12.

Pech Jednak doslęgnął mistrza 
w finale. Po efektownej walce 
żywo oklaskiwanej przez publicz
ność, psuje wiele piłek 1 przegry 
wa z Arbaebem 21:14, 21:2, 22:32, 
12:21, 12:21. W drugim spotkaniu 
Otremba odniósł zwycięstwo nad 
Mamczarczykiem 21:12, 22:22, 17:21, 
12:21, 21:14.

Gry finałowe miały odbyć się 
systemem każdy z każdym, jed
nak na podstawie jakichś „tajem
niczych kombinacji" delegat 
PZTS ogłosił następującą kolej
ność: 1) Otremba, 2) Arbach, 2) 
PatyAskl, 4) Mamczarczyk.

Gry pań stały na dużo słabszym 
poziomie. W grupie finałowej 
pierwsze miejsce zajęła 2-krotna 
mistrzyni Polski Bojanowska 
(GdaAsk), 2) Guzlkówna (Rad), 3) 
Orłowską (W-wa), 4) Plewlk 
(Lub). (J.W.)

marszów trwa już przeszło od 
dwóch tygodni i jest prowa
dzona przez zrzeszenia i klu
by. Niestety jednak nie wszys
cy mają okazję do treningów 
pod fachową opieką instrukto
rów poszczególnych zrzeszeń. 
Dlatego podajemy dla indywi
dualnie trenujących krótki 
schemat treningu do marszów 
dla mężczyzn: I trening: marsz 
techniczny na dystansie około 
3 km w czasie 30 min. Po 10 
minutowej przerwie szybki 
marsz. II trening: marsz tech
niczny na 5 km, w trakcie mar 
szu zrywy kilkuset metrowe. 
Czas marszu około 50-ciu mi
nut. ni trening: marsze dwa 
razy po 2.000 metrów z przer
wą 10-mlnutową. 5 minutowy 
marsz po kole o promieniu o- 
koło 20 m na styl. IV trening: 
marsz na 7 km w równym tem 
pie w czasie około 1 godz. Po 
10-ciu minutowej przerwie 
szybki marsz na 400 metrów. 
Treningi dla kobiet należy prze 
prowadzić wg. tego samego 
schematu zaczynając jednak od 
krótszych dystansów. Po tre
ningach nie należy zapominać 
o wykonaniu ćwiczeń rozluź
niających. Wkrótce podamy 
dalszy schemat treningów.

Zgłoszenia do marszów przyj 
mują zrzeszenia, do których na 
leży dany zawodnik, (h. d.)

Ifofrs
w międzyokresowym meczu 

bokserskim reprezentacja Krako
wa zremisowała z reprezentacją 
Lublina 2:2.

Sensacją meczu było zwycię
stwo Rapacza w wadze średniej 
nad Trzęsowsklm.

e e o
W rozegranym spotkaniu pię

ściarskim, i którego dochód prze 
znaczono na odbudowę Stolicy 
pięściarze poznańscy Budowla
nych pokonali Stal (Poznań) ».■*. 
Poszczególne walki stały aa do
brym poziomie.

Siatkówka
W drugim dniu odbywają 

cych sią na stadionie w Nowej 
Hucie zawodów o mistrzostwo 
Polski w siatkówce mężczyzn 
spotkanie decydujące o tytule 
mistrzowskim między Spójnią 
a AZS Wrocław zakończyło sie 
porażką Spójni 1:3 (15:11), 
9:15,0:15,12:115).

A. KOPT1A IEWA

Miłość

dr. Arżanowa
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Jakaś nowa namiętność? — powiedział 
całując ją znowu. A co masz tutaj? — dotknął 
ostrożnie sporego guza na jej czole.— Kto cię 
uderzył?

— Sama się uderzyłam.
— No proszę, nic jeszcze nie napisała, a gu

za już sohie nabiła! — rzekł doktór żartobli- 
wie, całując bolące miejsce. — Myślisz, te łat 
wo jest być dziennikarzem? To trudny zawód...

„Dlaczego nigdy nie traktuje mnie poważ
nie?!" — obraziła się znowu Olga.

— Nie gonię za lekką pracą — odpowiedzia
ła cicho.

— W tym zawodzie prócz uzdolnienia trze
ba jeszcze ogromnej pracowitości — ciągnął 
Iwan puszczając jej wyjaśnienie mimo uszu. 
W przeciwnym wypadku nic nie można osiąg
nąć. Przecież w naszym społeczeństwie jest 
jeszcze dużo ludzi o zacofanych poglądach. 
Ważmy na przykład choćby Gusjewa...

„Znowu naprowadzi rozmowę na szpital!” — 
pArnyźUła Olga z przykrością, ale nie straciła 
odwagi. ’

— Jeżeli odnajdę swoje powołanie, będę chęt 
nie pracowała dniami i nocami — rzekła.

— O tę też właśnie idzie: „jeśli odnajdę 
swoje powołanie”... W każdym ’nnym zawodzie 
można swoją niezdatność szybko skonstanto-

wać, ale w dziedzinie sztuki, szczególnie w lite
raturze, pęta się całe życie tyle ludzi nie ma
jących do tego najmniejszych zdolności... W 
tym zawodzie można ze szczególną łatwością 
okłamywać siebie i innych. Nie gniewaj się, 
Oleńko, za moją szczerość, chcę przecież tylko 
twego dobra. No, przeczytaj mi, co napisałaś!

Doktór usiadł na krześle, podparł się łokcia
mi i przygotował do słuchania. Pomimo wątpli 
wości, które żywił, był bardzo ciekaw. Oldze 
trudno było zacząć, przemówienie męża nie by
ło zbyt zachęcające, ale ambicja jej była za
draśnięta. Drażniło ją również to, że mąż ma 
być jej pierwszym słuchaczem. Nie wiedziała 
jeszcze o tym, że motywy, które kazały jej 
przyjąć to szczególne wyzwanie, są pierwszym 
i istotnym bodźcem ludzi piszących: mieć czy
telnika i znać jego opinię. Przystąpiła więc 
do czytania reportażu z taką samą odwagą jak 
do pisania go.

Doktór słuchał uważnie. ale twarz jego 
chmurzyła się coraz bardziej. Pragnął widocz
nie w głębi serca, by Olga obaliła jego niewia
rę.

Gdy skończyła, nie odrazu wyraził swą opi
nie. Olga czekała ze spuszczonymi oczyma. Nie 
przypuszczała nigdy, że sprawa oceny bedzle 
dla niej takim przeżyciem. Doktór zwlekał 
jeszcze, szczerze się nad nią litował. Możliwe, 
że nod wpływem widocznego zdenerwowania 
Olgi, czy też na mvśl o jej wiecznym zawie
szeniu w próżni z powodu braku zawodu, nie 
mógł po prostu znaleźć odpowiednich słów. 
Zresztą, niechaj plaże choćby dla siebie: zaw
sze to (ekleś Kajecie!
.— Niczego sobie! — powiedział wreszcie 

siląc sie na swobodę, i odwrócił oczy. — Wy
robisz sie. nablerzesz praktyki!

— Proszę cię. powiedz otwarcie — rzekła 
Olga drżnoym głosem. — Nie chcę, żebyś mi 
pochlebiał!

— Nieźle. Olu — powtórzył.

W pokoju zapanowała przytłaczająca cisza.
— Nieźle, nieźle, coś w tym nawet jest — 

burknął jeszcze Iwan. .— Tak, tak, coś jest 
w tym opowiadaniu — powiedział ożywiając 
się, zadowolony ze znalezionego nareszcie sfor
mułowana. Widząc jednak zmartwienie żony 
zaczerwienił się po czubki włosów.

Przysunął się do niej gwałtownie i objął

— Nie gniewaj się, Oleńko... Zresztą jut le
piej się gniewaj, złość się na mnie... Nie spo
dobało mi się: brak w tym prostoty, brak fak
tów, same rozmyślania... Niepotrzebnie na
prawdę zabrałaś się do pisania.

38

Nazajutrz Olga zbudziła się jak po wielkim 
pijaństwie. Stan błogiego zapomnienia i pod- 
nosły nastrój, w jakim znajdowała się pisząc 
swój pierwszy i zapewne ostatni reportaż, 
minął już dawno. Pozostało tylko wspomnienie 
i żal. Surowe, otrzeźwiające słowa męża legły 
ciężarem na sercu; wstydziła się również Mar- 
tiemianowa, któremu wspomniała niepotrzeb
nie o swoim zamiarze.

„Ale napisałam... Pożal się Boże!" — po
myślała Olga odwracając się do ściany i za
mykając oczy, jakkolwiek o śnie nie było już 
co marzyć. Iwan chodził po mieszkaniu, szy
kując się do wyjścia. Olga nie wstała, by go 
odprowadzić, udawała nawet, że śpi, gdy na
chylił się nad nią i pocałował ją na pożegna
nie. «

Byłn przygnębiona przez cały ranek a w po
rze obiadu postanowiła nagle wyjść z domu: 
było jej niewymownie przykro, gdy myślała 
o mogącym ewentualnie nastąpić dalszym 
ciągu wczorajszej rozmowy z Iwanem. Niech 
lepiej minie trochę czasu, zapomni się o tym.

On, naturalnie, zapomni bez trudu: ma tyle 
spraw! Ale jeśli do tego tematu powróci i za- 
cznie sobie z lekka pokpiwać...

— Nie, absolutnie wykluczone.
Olga włożyła białą bluzę, spodnie z szero

kim paskiem, buty, wzięła żakiet i skierowała 
się do wyjścia.. Ale od progu już wróciła, wy
jęła z szuflady toaletki swoje nieudane dzieło 
i zwijając je niedbale, wsunęła do kieszeni. 
Sama nie mogła pojąć, dlaczego to robi.

„Jeszcze raz sobie przeczytam i podrę" — 
postanowiła idąc po dużych głazach, porośnię
tych mchem i rozłożystymi krzakami cedru.

Wiatr kołysał wolniutko miękkimi gałąz
kami, które sennie szumiały ciemnymi igłami. 
Dzień był upalny, parny. Jakaś niesłyszalna 
kanonada waliła po niebie — obłoki płynące 
po jasnym błękicie przypominały kształtem 
wybuchy artyleryjskich pocisków.

Olga wspinała się coraz wyżej, oddychając 
równo i głęboko. Oto już szczyt! Ze wszystkich 
stron aż do linii horyzontu ciągnęły się pasma 
gór. tonące w sinej dali.

„Będzie na pewno burza — pomyślała Olga 
przystając i przyglądając się płynącym obło
kom. — Niebo przypomina pole bitwy przed 
szturmem. Co prawda, nie widziała tu jeszcze 
burzy, czasem zachmurzy się mocno, ale zaw
sze kończy się na zwykłym deszczu.. Widocznie 
w tych okolicach burze są rzadkością".

Wąziutka ścieżynka, wydeptana snadź przez 
dzikie zwierzęta, wiła się wśród nagich gór
skich szczytów pomiędzy głazami i rozłożysty
mi krzakami. Kwitły borówki jaśniejącą blado 
różowa jagodą. Za skalistymi piargami ziele
niły się modrzewie: im bardziej w dół. tvm 
tjestszy las ścielił sie po górskich zboczach; 
Niedźwiedzie dzikie kozy i zające zostawiały 
na ścieżce ślady swych wędrówek.

W. Cor/ew
artysta ludowy ZSRR, dyrektor Moskiewskiego Teatru Małego

Z WARSZTATU PRACY
MOSKIEWSKIEGO TEATRU MAŁEGO Marszami jesiennymi uczcimy 

rocznicę bitwy pod Lenino 
Obowiązkiem każdego sportowca brać w nich ndzial

JERZY MAMCZARCZYK 
Ogniwo Kraków

Dnia 3 bm. o godz. lS-tej w auli 
AH, Mickiewicza 06 odbędzie elf ra 
branie sekcji żeglarskiej AZS.

Ze względu na omawianie udzia
łu w mlędzyklubowych regatach 
jeolennych — obecność członków 
obowiązkowa.


